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Chłopi polscy w gościnie 
u p r z o d o w n ik ó w  ro ln ic tw a  Ukrainy

Serdeczne przyjęcie delegacji polskiej w  Kijowie
MOSKWA CAP. Jak już tlono-I poznać się •/- waszymi osiągnięcia 

siliśmy, delegacja chłopów poi- mi gospodarczymi i społecznym., 
skich," przebywająca obecnie w Ki j by wykorzystać u nas wasze de­
jowie brała udział w naradzie świadczenia“ .
przodowników rolnictwa Ukrainy. W czasie obrad w umemu deJ - 
Goście polscy wraz z uczestnika- gacji»polskiej wystąpiła również 
mi narady przodowników wysłu-1 przewodnicząca rady gminnej w 
chaU referatu ministra rolnictwa Darłowie — t  sciłowska, która

|

W ciqgu trzech lat zniknie w Polsce analfabetyzm19 m ilia rdów  z lo ty  cli
n a  o św ia tę  w  roku 1949

ukraińskiej SRR — Mackiewicza. 
poczvm zabrał głos członek dele­
gacji polskiej Knothe. Mówca w 
imieniu chłopów polskich podzię­
kował uczestnikom narady za ser 

j deczne przyjęcie, /łożył cn rów­
nież podziękowanie za braterską 
pomoc, udzieloną przez /wiązek 
Radziecki w czasie wojny i po jej 

' zakończeniu.
„Zwycięstwo armii radzieckiej— 

i powiedział Knothe — wyzwoliło 
nas i dało nam możność swobod­
nego budowania naszego życia. 
Przyjechaliśmy do was z Polski, 
by obejrzeć wasze kołchozy i za-

wyraziła głęboką wdzięczność kol 
choźnikom Ukrainy za umożliwie­
nie zapoznania się z ich osiągnię­
ciami.

Uczestnicy narady uchwalili jed 
nagłośnię treść pisma do chłopów 
Polski Ludowej. (Treść pisma po 
.damy jutro).

W dniu 16 bm. goście polscy 
zwiedzali stolicę Ukrainy, oraz o- 
becni byli na wystawie ukraiń­
skiej sztuki ludowej.

Wieczorem delegaci polscy w raz 
z .uczestnikami narady obecni by 
li na przedstawieniu opery „Zapo­
rożec za Dunajem“.

ZSRR zainteresowany
w odbudowie niejtoleźnej Austrii

n a  O S  W l U i t ;  ™  # z konferencji zastępców ministrów Wielkiej CzwórkiZnaczna podwyżka uposażeń nauczycielstwa.
, , . .u w ___ m:™ d. c  ?n k/c nhcolwen- cechuie znaczny wzrost wydatków na | , . «»raw  zagranicznych czte. I że Związek Radziecki me mniej

rech" mocarstw omawiana była j niż państwa zachodnie zainteresoWARSZAWA. PAP. Dnia 17 bm H  
przewodnictwem pasta Popiela (PZPR) 
obradowały Komisje: Skarbowo Budzę 
fcwa oraz Planu Gospodarczego nad 
preliminarzem budżetowym M mster- 
stwo Oświaty na rok 1949.

Referent oreiiminarza budżetowego 
pcs. Albrecht (PZPR) stwierdził, ze 
podstawowym zadaniem państwa lu­
dowego jest zapewnienie możliwości 
kształcenia się oraz korzystania z do­
robku kultury i nauki wszystkim oby­
watelom. Realizację tych zadem prze­
widuje się nie tylko na rok 1949, lecz 
również w szerszym zakresie —  w pla 
nie 6-letnim. Wydatki na te cele, po­
za Ministerstwem Oświaty, znajdują

1%, us/ie s p o s t r z e ż e n i a

Śmielej wysuwać robotników
na kierownicze stanowiska

sę równeź w badżetoch innych i‘ssor­
łów, wynosząc 22,7 proc. ogółu wy­
datków państwowych. Jest to procent 
bardzo wysoki, gdyż przed wcina ni­
gdy nie przekraeżał 15 proc. Łączna 
suma wydatków na cele oświaty wy­
nosi 84 miliardy zł. oraz 9 miliardów 
w budżetach związków samorządo­
wych. Na jednego mieszkańca wypa­
da z tych kwot 4 tys. zł., a  więc 
dwukrotnie więcej, niż przed wojną.

Budżet 'administracyjny Ministerst­
wa Oświaty po stronie wydatków za­
myka się sumą 53,2 miliarda zł., wy­
kazując wzrost o 98,2 proc. w stosun­
ku do“ roku 1948. Poza wydatkami bje 
żacymi na cele oświatowe przewiaz*a 
ne sa również wydatki inwestycyjne 
w kwocie 8.560.750.000 zł., z czego 
gros przypada na budownictwo szkol- 
ne. Na wzrost budżetu w 1949 r. wy­
warła wpływ poważna podwyżka upo 
sążeń dk,"nauczycieli Wóre wynoszę, 
obecnie od 11.300 zł. do 21.500 zł.

Ministerstwo zamierza powiększyć 
liczbę przedszkoli do 5.800, które o- 
bejmą 264.000 dzieci oraz 8.400 wy- 
chowowczyń. Przedszkola RTPD i ChT 
PD rozwijają się pomyślnie. Pełna re~ 
alizacja powszechności nauczania na 
szczeblu podstawowym przewidziana 
jest w ramach planu sześcioletniego.

które oblicza się na 20 tys. absolwen­
tów szkół wyższych rocznie. W celu 
dostarczenia możliwie szybko kadr 
wysokokwalifikowanych specjalisto'//, 
podjęto reformę studiów wyższych, i- 
dąca w kierunku skrócenia czasu stu­
diów, bez obniżania ich poziomu. 
Skład socjalny słuchaczy wyższych u- 
czelnl wykazuje przeciętnie 40 proc. 
młodzieży robotniczo-chłopskiej. Bu­
dżet szkolnictwa wyższego na rok 
1949 i plan inwestycyjno-budowlany

cechuje znaczny wzrost wydatków na 
pomoce naukowe, stypendia : domy 
akademickie.

O m awicjjc wydatki na oświatę do­
rosłych, w kwocie 1.248.121.000 zł. 
mówca podkreślił, iż wzmożona akcja 
walki z analfabetyzmem pozwoli na 
likwidację tej pozostałości rządów 
przedwrześniowych w okresie najbliż­
szych trzech lat. Na kursy dla nalta- 
betów przewiduje się kredyt w wyso­
kości 250 milionów zł.

sprawa wysokości odszkodowań, 
jakie Austria winna zapłacić Zwią 
"zkowi Radzieckiemu z tytułu mie 
nia poniemieckiego.

Związek radziecki domaga się 
150 milionów dolarów w wolnej 
walucie, płatnych, w ciągu 6 lat. 
Przedstawiciele państw zachód

wany jest w odbudować gospodar­
czo niezależnej Austrii, ale na 
dalsze ustępstwa pójść Już nie 
może. Delegat radziecki przypom­
niał, że ZSRR znacznie już zniżył 
wysokość poprzednich już rozsz­
czep z tytułu mienia poniemiec-t IZeUSLclWJAJJAUC- jjauouw ..........  I . . . . . .

nich godzą się na, 100 milionów I kiego na terenie Austin.

Rumunia i Czechosłowacja
od(}owiaci<ij<| tici obłudną notę rządu lito

. • -i __• ... ' 1 , V~ L-wIirłli ¿i Vv vr_ O
BUKARESZT PAP. Ambasador 

RumuńskiejpKepuhiiki Ludowej w 
Belgradzie Teodor Rudenco wrę­
czył dnia 16 bm., w odpowiedzi 
na notę rządu jugosłowiańskiego, 
notę rządu rumuńskiego.

Nota rumuńska stwierdza, że 
rząd jugosłowiański w brutalny 
sposób pogwałcił układ o przyjaź 
ni. zawarty między obu krajami.
Z rozkazu władz Jugosłowian- . ..... .... • - ------- aar«.»rł
.skich ostrzeliwano- rumuńską, Wzajemnej Fomocj iu.spodar zej. 
Straż graniczną i mieszkańców

Polski św iat pracy
m a n i f e s t u f e  n a  r z e c z  p a k o / u

•«  . * Tl/.. rfnUmimrńlil t'YT*r.
WARSZAWA. PAP. W fabry­

kach i zakładach pracy stolicy, w 
instytucjach i na budowach od­
bywają się manifestacyjne wiece 
robotników stolicy na rzecz poko­
ju. Masy pracujące Warszawy pięt 
nu ja anglosaskich podżegaczy wo­
jennych, wyrażając jednocześnie 
całkowite poparcie dla pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego i 
państw demokracji ludowej. 

Kilkuset pracowników zatrud

czytamy w  uchwalonej rezolucji 
— wzmocnimy front pokoju, de­
mokracji i soijjalizmu- Oddamy 
wszystkie siły dla utrwalenia po­
koju“.

Odczytaną rezolucję przyjęto 
długotrwałą manifestacją na cześć 
szermierza pokoju — Związku Ra 
dzieckiego i państw demokracji 
ludowej.

* ... *
W rezolucji uchwalonej na wie-Kilkuset pracowniKow zauuu- > w *^ «*^ j*  *— ,v , 

nionych przy budowie Domu Sło- I cu robotników zakładów wy twoi- 
. ....., wr i p7vp1v nrmratow oświetleniom ycn

S i f s Ą . « / ’ »  M
torskiiu biurkiem, czy sta­
nąć ua czele zakładu prąci

Dolskim stola szerokie mpż- ¡twa podstawowego potrzeba w
iiu ośei awansu spoleezuego. \ roku okoł 84 tys. nauczycieli. ____

Na Wybrzeżu, do listy Rozwój szkoinl̂ ®  ^ “ “ rf|b‘pań pogi'anłcza. Rząd rumuński po- 
uprzednio awansowanych ro w kierunku zc,sP°“kiu wieścfoietnAgol wada również niezbite dowody nicliotn ików  przybyło .ostatnio stwa w okresie plonu szescioleTnego,! ---------

» iele nowych nazwisk.
I  tak up. w fabryce VK>h 

„Daimon" w Gdańsku wysu 
Jaięto na stanowisko kierów 
nika produkcji dotychczaso­
wego brygadzistę tych za 
kładów tow. Feliksa Bienm 
ka, starego działacza robot­
niczego, cieszącego się du­
żym autorytetem wśród za­
łogi robotniczej i pracowni­
ków umysłowych. Iowa 
rzyszee Sabinie Ostrowskiej, 
dotychczas«* ej pracownicy 
fizycznej tychże zakładów 9 
wyróżniającej się sumienno­
ścią w pracy i obowiązko­
wością. powierzono funkcje 
kierownika socjalnego.

Robotnik Fabryki Maszyn 
I i Aparatów tow. Jan Komar 
i został kierownikiem perso- 
I nalnym, a Jozet O to a w n  
\ przodownik pracy tej tabrj. 
i ki zaawansował na stanowi- 
| sko wicedyrektora.

VY Fabryce Aparatów 
Kotłów, robotnik tow. Zbig­
niew Kaczmarski został kał 
kulatorem, zaś w sopocki o 
oddziale Centrali Mięsnej - 
bvłv szofer. Jau kowal, ols 
j ą ł v stanowisko kierownika 
personalnego, przy czym o 
statnio został również wybra 
ny ławnikiem Zarządu Miej- 
skic^Ot

W  Fabryce Cukierków 
„Społem” w Gdańsku przo­
downiczka pracy, robotnica 
tow. Bergander objęła funk­
cje wicedyrektora fabryki.

Cytowane przez nas zakła­
dy przemysłowe nie należą 
do największych na Wybrze­
żu i nie dają tym samym peł 
nego obrazu rzeczywistej sy­
tuacji w tej dziedzinie. Na­
suwa się obawa, że brak da­
nych odnośnie awansowania 
robotników na innych odcin­
kach pracy, a w szczególno­
ści morskim, swuadezy o nie­
dostatecznej inicjaty w iit 
tym kierunku, d e s b o o m  
niezaprzeczalny m iala.1' ’
w tej sprawie pozostajemy 
znacznie w tyle za lunyni , 
poważnymi ośrodkami P . 
myślowymi kraju- Awanso­
wanie zdolnych, robotników

legalnego przekraczania granicy 
przez agentów jugosłowiańskich 
u celach szpiegowskich. W  Bel­
gradzie udziela się azylu faszy­
stom rumuńskim, którzy spiskują 
przeciwko- obecnemu ustrojowi 
Rumunii,

Rząd jugosłowiański stwier­
dza nota —  ponosi całkowitą od­
powiedzialność za te, że Jugosła- 

i wda nie bierze udziału w Radzie

gosłowiańskiej, lecz jedynie kry­
tykuje i demaskuje szowinistycz­
ną, antyradziecką i antydemokra­
tyczną politykę rządu belgradz­
kiego. Rząd rumuński pragnie u- 
dzlału Jugosławii w Radzie pod 
warunkiem, że Jugosławia zanie­
cha swej wrogiej polityki w sto­
sunku do Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej.

ODPOWIEDŹ CZECHOSŁO­
WACJI

PRAGA PAP. Agencja CTK o-
Nota rumuńska podkreśla w w -  j giasza treść odpowiedzi czecho- 

śzcie, że rząd rumuński nie pro- j słowackiej na notę jugosłowiań- 
wadzi wi-ogiej kampanii antyju- i s-x ą  z dnia 1 lutego br.

____________ -  — — | odpowiedź czechosłowacka stwier
ś dza, że nie można uznać za słusz 
\ ną opinii rządu jugosłowiańskie- 
! go. jakoby niezaprószenie Jugo- 
1 tfawii było jakąś dyskryminacją.
; -Rząd iueosłowiański zalał wobec |

gosłowiańskieh, studiujących tv 
Czechosłowacji na koszt rząd« 
czechosłowackiego.

To też rząd jugosłowiański
stwierdza odpowiedź rządu cze­
chosłowackiego — nic ma prawa 
mówić o „dyskryminacji“ .

Rząd Czechosłowacji pragnąłby 
udziału J ugosła wii w R adzte W za 
jemnej Pomocy Gospodarczej, ale. 

Istądzi, że byłoby to możliwe jedy. 
j nie w tym wypadku, gdyby rząd 
jugosłowiański zaniechał swej 
wrogiej polityki w  stosunku.Zw.ą 
zku Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej, a powrócił do. 
swej dawnej polityki przyjaźni.

Robotnicy Pafawagu
przeznaczyli milion złotych

wa Polskiego manifestowało w 
dniu 17. bm. swą niezłomną wolę 
do wałki o,pokój.

Do zebranych przemówił przed­
stawiciel komitetu warszawskiego 
PZPR tow. Drożyński, który zo­
brazował olbrzymi wkład ZSRR i 
państw demokracji ludowej w 
dzieło utrwalenia pokoju nfi świe 
cie. Agresywne dążenia imperiali­
stów — oświadczył następnie 
mówca — spotykają Się ze zdecy­
dowaną postawą klasy robotniczej 
całego świata, stojącej na straży 
pokoju.

„Pracą i wysiłkiem twórczym

czych aparatów oświetleniowych 
(dawniej Borkowscy) — czytamy 
między innymi.. „Będziemy nieu­
gięcie stać na straży pokoju, na­
szą pracą odpowiemy na intrygi 
podżegaczy wojennych“ .

Podobne wiece protestacyjne od 
były się w  szeregu innych fabryk 
i instytucji.

*  jsę *
Robotnicy zatrudnieni przy budo 

wie Centralnego Domu PZPR ze­
brali się dnia 17 bm- na wiecu 
protestacyjnym przeciw knowa­
niom anglo - amerykańskich pod­
żegaczy wojennych.

Do zebranych przemówił przed­
stawiciel K.W PZPR tow. Aleksan­
der Bachrach. „Jesteśmy uczestni­
kami walki o pokój — stwierdził 
mówca — Naród polski, iak sa­
mo, jak narody całego świata, nie 
chce wojny. Nowej pożogi, wojen­
nej pragną bankierzy, przemysłów 

. Cy i imperialiści. Plany ich rozbi- 
! jają się o zdecydowaną postawę 
| milionowych rzesz pracujących 
' całego świata“ .

W uchwalonej rezolucji praco­
wnicy podkreślają:

..Solidaryzujemy się całkowicie 
z ostatnią wypowiedzią generalis­
simusa Stalina, nauczyciela i wo­
dza wszystkich miłujących pokój 
narodów, uchwalamy nieustannie 
i niezmordowanie walczyć o trwa­
ły ogólno - światowy pokój“.

Rząd jugosłowiański zajął wobec

» w
in. w  stosunku do Czechosłowacji j ęypoCŁAW  PAP. Robotnicy Pań­

stwowej Fabryki Wagonów we Wto-stanowisko całkowicie sprzeczne 
z zasadami, które znalazły wyraz 
v/ czechosłowacko - jugosłowiań­
skim układzie o przyjaźni i wza­
jemnej pomocy.

Rząd . czechosłowacki w swych 
stosunkach z Jugosławią, zwłasz­
cza jeśli chodzi o wielostronną 
pomoc ekonomiczną dla ułatwie­
nia odbudowy® Jugosławii, okazy­
wał bezinteresowność, a nawet 
działał czasami na szkodę swych 
Wła-snyeh interesów. - Tymczasem 
rząd jugosłowiański z chwilą zmia 
ny dotychczasowej polityki przy­
jaźni wyraził swą „wdzięczność“ 
drogą naprzykład wykorzystania 
dla celów wymierzonych przeciw­
ko Czechosłowacji obywateli ju-

oławiu przeznaczyli' na radiofoniza-
cję Dolnego Śląska -premię w wyso­
kości 1 miliona zł., uzyskaną, w mię­
dzyzakładowym współzawodnictwie /. 
kopalnią ,A icloria' .

Uchwała powzięta na zebraniu za­
łogi Pa-Fa-Wagu, zrealizowane zosta 
nie według wytycznych, opraeowa- 
xiych wspólnie przez robotników 
fundatorów i zespół pracowników 
Polskiego Radia.

Pomyślny przebieg rokowań
-  e g i i p s l s i c h

Komunistyczna Partia Austrii
przeciuD blokom zachodnim

__ .. a « .1. _.A«-r nv>rfl7  Til

LONDYN PAP. Agencja Reutera 
donosi z wyspy Rodos, że uzgodnie­
nie postanowień rozejmu między Iz­
raelem a Egiptem oczekiwane jest w 
ciągu najbliższych dni. ^  kołach 
miarodajnych spodziewają się, że po­
myślno zakończenie tych rokow ań o- 
tworzy drogę m> rozmów między Iz­
raelem a innymi państwami arabski­
mi. Rozu&owy między Izraelem a

pracowników i wysuwanie 
ich na kierownicze i odpo­
wiedzialne stanowiska w 8 
spodarce morskiej _ wobec o 
gromnych trudności kadro­
wych—musi stać się spraw ą 
honoru wszystkich ogniw or­
ganizacyjnych naszej partu, 
ruchu zawodowego oraz^ ad" 
ministracji gospodarczej«

Transjordamą miałyby rozpocząć się 
w tym wypadku w połowie przyszłe­
go tygodnia. Co się tyczy stosunków 
między Izraelem a Libanem to 
według informacji ze źródeł żydow­
skich projekt układu miedzy ty­
mi krajami został już w głównych za 
rysach opracowany. Mi tej sytuacji 
mediator ONZ dr. Bunche zabiega o 
przyśpieszenie rokowań

S T R A JK  W E W ŁO SZECH
zatacza coraz szersze kręgi

RZYM PAP. Dnia 16 bm. 
odbyło się w Turynie posie­
dzenie przedstawicieli załóg 
wszystkich zakładów przemy­
słu metalowego w Piemoncie, 
celem powzięcia, decyzji w 
sprawie zainicjowania walki 
o podwyżkę płac. W  samym 
Turynie walka ta jnż się roz- 

• poczęła w formie na przemian
■ p o  s o b ie  n a i t e m u a c y c - l i  s t r a j ­

ków 65 tysięcy robotników za­
kładów samochodowych Fia­
ta. Również metalowcy Rzy­
mu postanowili przed kilku 
dniami wszcząć walkę o pod­
wyżkę płac.

4V piątek rozpoczyna się 
24-godzinny strajk we wszyst­
kich fabrykach włókienni­
czych w Pr a to (Toskania',

W1KDKŃ PAP- W  dniach 
15 i 16 lutego odbyło się w 
Wiedniu plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Austrii.
Sprawozdanie na temat_ sytu­
acji politycznej i zbliżających 
się wyborów złozył sekretarz 
generalny partii Fuernborg. 
Komitet Centralny powitał o: 
statnie propozycje Generalissi 
musa Stalina pod adresen 
USA oraz wystąpił przeciw­
ko wszelkim., probom wciąg;
nięcia Austrii do b.lokow za- 
cliodnicli podkreślając agre- 
STwny ich charakter. Komitet 
Centralny raz jeszcze stwier­
dzi! z naciskiem, ze Partia ko 
munis tyczna zdeey dow.ą na ;e» o
dalczyć o niepodległość i jed- 

! uość Austrii, o zawarcie trah- 
!: tatu pokojowego,. zakończenie 
okupacji kraju i osiągnięcie 
trwałego pokoju.

Komitet Centralny zazna­
czył. że Partia Komunistycz­
na jako jedyna nartia polity­
czna Austrii, oddawna. doma­
ga sie przeprowadzenia no­
wych wyborów do parlamentu 
i władz samorządowych oraz 
stwierdził, że powodem ciągłe­
go terminu łych

wyborów przez pozostałe par­
tie jest obawa, że ich wyniki, 
wobec sprzecznego meqząz.c- 
wobec powszechnego niezado­
wolenia ludności z polityki 
rządu będą dla tego ostatnie­
go niekorzystne. ______

Obrady marshaliowskiej
„dziewiętnastki"

PARYŻ PAP. W  czwartek rozpo­
częły si e w zamku de i a Muętte przy 
drzwiach zamkniętych obrady przed 
stawiciełi 19-tu krajów marshaHow- 
sfich. Narada zwołana została w 
związku /. sprzecznościami mcędzy 
krajami marshallowskimi, uniemożl' 
wdającymi współpracę gospodarczą- 

¡ jak wiadomo, dotychczasowe roznio- 
I wy na ten temat nie dały pozytyw 
I nych wyników.
\ Sa porządku dziennym znajduje 
| vję przede wszystkim spraw a uzgod- 
J uienia gospodarki krajów marshal 
' lowskich. .

Ksiądz zachęcał bandytów
c # o
Drugi dzień procesu bandy N S Z - owskiej

WARSZAWA. PAP. W drugim | 
dniu procesu przed Rejonowym |
Sądem Wojskowyni w  Warszawie j 
zeznania trzech dalszych człon­
ków bandy NSZ-tu potwierdziły 
ponownie niezbite fakty podżega­
nia przez ks. Fertaka oddziałów 
dywersyjnych do morderstw i ra­
bunku. . . .

„Miałem szczery zamiar wyjścia 
z podziemia i powrotu do uczciwe 
go życia — powiedział 20-let:u 
Czesław Grzywacz — ale zmieni­
łem decyzję po spowiedzi u ks.
Fertaka, który rozwiał moje wąt­
pliwości twierdząc, iż to cc uwa­
żałem za przestępstwo, w istocie 
nim wcale nie jest“-

R ó w n ie ż  i J a n  K o c h a ń s k i p f z y -

taka, który zachęcając bandytów 
do kontynuowania ich działalnoś­
ci zapewniał ich, iż ..-/.¿staną za 
to wynagrodzeni kiedy rząd ;ię 
zmieni“.

Na ks. Fertaka jako ua główne­
go inspiratora zbrodniczej działał 
ności bandy wskazał także i Cze­
sław Gałązka, pełniący w oddziale 
NSZ funkcję zastępcy dowódcy 
grupy dywersyjnej w „randze 
podporucznika.

Podobnie jak i poprzednio ze­
znający oskarżeni, Gałązka po­
wtórzył długą litanię morderstw 
i napadów rabunkowych, w kto- 
rych brał udział wespół ?■ foandH-
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W  lelki poeta i rewolucjonista
zaw sze  d rog i n a ro d o w i  

Uroczysta inauguracja Roku Mickiewiczowskiego w Gdańsku
Na pół godziny przed rozpoczęciem uroczystego wieczoru Mic 

kiewiczowskiego, sala Teatru Wielkiego w Gdańsku była już 
przepełniona publicznością. W wyznaczonym czasie tłumy zale­
gały wszystkie przejścia, tak, że dla wielu nie starczyło miejsc 
stojących. Wśród przybyłych przeważali robotnicy i młodzież 
szkolna. Na akademii obecni byli przedstawiciele władz, społeezeń 
»twa, partij politycznych i związków zawodowych.

Uroczystą akademię zagaił wi­
ceprzewodniczący Woj. Rady Na­
rodowej, ob. Stefański, poczym 
prelekcję p. t.: „Mickiewicz ży­
wy“ wygłosił poeta warszawski 
Stanisław Ziembicki. Prelegent 
potrafił w popularny i plastycz­
ny sposób przedstawić Mickiewi­
cza, jako poetę i rewolucjonistę.

Nowe polskie pokolenie obcho­
dzi szczególnie uroczyście 150-le- 
cie urodzin Mickiewicza. Jak Pol 
ska długa i szeroka, zbierają się 
w najmniejszych nawet zakątkach 
wszyscy, by poznać i pokochać 
prawdziwego Mickiewicza. Słowa 
i myśli jego, mimo upływu tyłu 
lat, nie straciły nic na znaczeniu. 
Przez dziesiątki lat budziły one 
najszlachetniejsze porywy, towa­
rzyszyły najlepszym poczyna­
niom norodowym. Ciemne siły, 
w narodzie naszym usiłowały 
przeinaczyć treść twórczości Wie­
szcza, fałszując to, co było w je­
go życiu gorejącą treścią — wal­
kę o postęp i sprawiedliwy ustrój.

Po 130-ciu latach Mickiewicz 
żywy i prawdziwy może prze­
mówić do klasy robotniczej, do 
ludu, z którym chciał, jako pier 

wszy poeta powiązać swą sztukę. 
Dopiero dziś słowa jego mogą 
zostać w pełni skierowane do 
mas pracujących, mogą przemaFrancuskie

organizacje demokratyczne
w obronie polskiego
działacza robotniczego

PARYŻ PAP. Liczne francuskie 
organizacje demokratyczne wystoso­
wały do władz petycje, domagające 
się odwołania nakazu wydalenia z 
Francji polskiego działacza robotni­
czego Napieracza.

wiać do nich w świetlicach, Do 
niach Ludowych, Domach Kul­
tury, ponieważ ludzie, którzy 
wałczą o społeczne i potriotycz 
ne ideały najlepiej zrozumieją 
poez ję Wieszcza.
Nie tylko, jako publicysta prze­

mawia do nas Mickiewicz z taką 
siłą- Jako poeta — poprzez wier­
sze, poematy, satyry, bajki, dra­
maty, aforyzmy — służył również 
kulturze i sprawie narodowej.

Mickiewicz był rewolucjonistą 
w poezji i w życiu. Stworzył no­
wy język poetycki, przemówił ja­
ko pierwszy poeta zrozumiałymi 
słowami w Balladach i Roman­
sach. W jego pismach i poezjach 
znajdują odzwierciedlenie dąże­
nia rewolucyjne, i wolnościowe 
Mickiewicz był płomiennym rewo 
lucjonistą. Gdy zaniechał pisania 
wierszj', oddał wszystkie siły spra 
wie powszechnej, w  czynach szu­
kając wolnej drogi do kraju. Po­
przez przyjaźń z rosyjskimi rewo­
lucjonistami, zmagania i klęski 
Powstania Listopadowego, Legion 
Polski we Włoszech, działalność 
w Trybunie Ludów w Paryżu, 
kształtowała się konsekwentnie 
droga rozwoju tego prawdziwego 
patrioty, który szerzył idee bra­
terstwa i solidarności ludów w 
wajce z reakcyjnymi siłami. Bę­
dąc patriotą, nigdy nie był szowi­
nistą- Podczas pobytu w  Rosji za­
przyjaźnił się z poetami rewolu­
cyjnymi — Puszkinem, Ryleje- 
wem, Bestużewem — i grupą lu­
dzi, którzy podobnie, jak on wał­
czyli o wolnościowe ideały i byli 
wrogami caratu.

ka, który miał troski, niepowo­
dzenia, który znosił biedę. Przyj 
mijmy go takim — zakończył 
prelegent — .jakim był, z wszyst 
kimi błędami mistycyzmu i u- 
topijnego socjalizmu.
Nic nie ujmie blasku poezjom, 

które budziły i budzić będą wzru­
szenia, szlachetne porywy, które 
stanowią przykład oddanej naro­
dowi sztuki. Dziś, gdy toczy się 
wałka o socjalizm i pokój między­
narodowy, Adam Mickiewicz — 
wielki poeta i wielki człowiek 
jest z nami.

Po prelekcji odbyła się bogata 
i, na wysokim poziomie utrzymana 
część artystyczna, nadawana

przez rozgłośnie polskie,- Artystka 
teatru Wybrzeże Kira Pepłowska 
odczytała fragmenty z „Trybuny 
Ludów“ . Pieśni Moniuszki, Żeleń­
skiego, Paderewskiego, Bilińskie­
go do słów Mickiewicza wykonali 
Maria Bojar - Pręemieniecka i 
Kazimierz Czekotowski. Fragmen 
ty z „Pana Tadeusza“ o Gdańsku- 
recytowała Maria Bogurska. „DO 
Przyjaciół Moskali“ — Mieczy­
sław Borkiewicz. Na zakończa­
nie zespół artystyczny Teatru Wy 
brzeże recytował „Odę do Mło­
dości“.

Występy artystów zyskały szcze 
ry poklask ponad dwutysięcznej 
publiczności. (a).

Żadnemu rolnikowi 
nie może być wymierzony podatekza zwiększenie hodowli
Ogólnokrajowa konferencja pełnomocników do spraw podatku gruntowego

„Mickiewicz jest dla nas żywy, 
bliski i drogi. Myśląc o nim, 
widzimy nie tylko szczyty jego 
twórczości i najlepsze wzloty, 
ale również człowieka prostego, 
jakim znany nam jest z pamięt­
ników przyjaciół jego, czlowie-

Rażqca niesprawiedliwość
w stosunku do narodu koreańskiego
Blok anglo -  amerykański spowodował odrzucenie wniosku
o przyjęcie Korei Północnej do O N Z

NOWY JORK. PAP. Rada Bez­
pieczeństwa odrzuciła wniosek 
radziecki o przekazanie do Komi­
sji Członkowskiej kandydatury 
północnej Korei. W głosowaniu 8 
delegacji wypowiedziało się prze­
ciwko wnioskowi. Za wnioskiem 
głosowały Związek Radziecki i U- 
kraina. Argentyna powstrzymała 
się do głosowania.

Jest to pierwszy wypadek nie 
skierowania do Korńisji Członko­
wskiej podania o przyjęcie do 
ONZ- Wszystkie poprzednie poda­
nia w tej sprawie, pomijając ich 
późniejszy los — kierowane były 
do Komisji. Tak też było ostatnio 
z analogicznym podaniem mario­
netkowego rządu południowej 
Korei.

Krytykując ostro decyzję więk­
szości Rady Bezpieczeństwa dele­
gat radziecki Malik stwierdził, że 
stanowi ona rażącą niesprawiedli­
wość, wyrządzoną przez blok an­
glo - amerykański, jednemu z naj 
starszych narodów azjatyckich, 
któremu udało się uzyskać ustrój 
demokracji ludowej. Równocześ­
nie blok ten okazał przychylność

Hitlerowcy
w Legii Cudzoziemskie)

BERLIN PAP Agencja ADN przy 
nosi oświadczenie l>. jeńca niemie­
ckiego Berncra w sprawie werbunku 
niemieckich jeńców wojennych do 
Legii Cudzoziemskiej we Francji.

Berner, który przed kilku dniami 
powrócił z Francji, twierdzi, iż o fi­
cerowie francuscy ogiosili w obozach 
dla jeńców niemieckich, że władze 
francuskie przyjmą ochotników spo­
śród nich do Legii Cudzoziemskiej. WI-U i O mość i . 

Ci spośród jeńców, którzy wyrazili 
swą zgodę na wstąpienie do Legii o- 
trzynaałi natychmiast lepsze poży­
wienie i zostali wkrótce skierowani 
do Marsylii, gdzie załadowano ich 

na statki.
W związku z interwencją Między­

narodowego Czerwonego Krzyża, wla 

dze francuskie zaczęły przeprowa­

dzić ostatnio te ikcje w tajemaiey.

dla niewielkiej grupy reakcjoni­
stów południowo - koreańskich, 
którzy współpracowali dawniej z 
militarystami japońskimi, obecnie 
zaś stanowią główną ostoję ame­
rykańskich władz okupacyjnych 
w południowej Korei. Rząd ma­
rionetkowy w Seulu powstał w 
wyniku- sfałszowanych wyborów, 
zorganizowanych przez amerykan 
skie władze okupacyjne, wbrew 
woli narodu koreańskiego.

+

W ARSZAWA PAP. W  Mi­
nisterstwie Skarbu odbyła się 
ogólnokrajowa konferencja 
wojewódzkich pełnomocników 
rządu do spraw podatku grun­
towego. Na konferencji omó­
wiono dotychczasowy przebieg 
wpłat zaliczki na podatek 
gruntowy, sprawę przygoto­
wania do wymiaru podatku 
gruntowego na rok bieżący i 
ulg podatkowych, udzielanych 
rolnikom — hodowcom.

Jeżeli chodzi o przebieg 
wpłat pierwszej raty podatku 
gruntowego. to dotychczas 
najlepiej wywiązali się chłopi 
województwa łódzkiego. Wpla 
ciii oni do dnia 10 hm. 70 proc. 
ogólnej. kwoty.

W dalszym ciągu na obsza­
rze całego kraju prowadzona 
jest akcja wykrywania nie 
zgłoszonych do opodatkowania 
gruntów. W woj. pomorskim 
utworzone zostały specjalne 
gromadzkie komitety podatko­
we. w skład których wchodzą 
mało- i średniorolni chłopi. 
Komitety te m. in. sporządza­
ją i wywieszają w każdej gro­
madzie wykazy z podana ilo­
ścią ha ziemi posiadanej przez 
każdego mieszkańca wsi.

Pełnomocnicy stwierdzili że 
uchwała Rady Ministrów w 
sprawie akcji „H” wywołała 
wśród szerokich rzesz chło­
pów, szczególnie zaś mało- i 
.średniorolnych, olbrzymie za- 4 interesowanie. Pełnomocnicy 
zobowiązali się dopilnować,

podatku gruntowego zwracać 
będą baczną uwagę, ażeby 
przy udzielaniu ulg podatko­
wych nie było zbędnej forma- 
łistybi. Szczególna uwaga 
zwrócona zostanie na to, aby 
podczas załatwiania potrzeb­
nych formalności nie była po­
bierana żadna opłata oraz aby 
odpis licencji knurów, jak 
również stwierdzenie jego au­
tentyczności sporządzane były 
przez władze bezpłatnie.

WYSTAWA „KRAJ I  KONGRES“ W  MUZEUM NÄRODOWYAÍ

■ E
^ m

Państwowa Przedsiębiorstwo Inżynierii Morskiej w Gdańsku-Uolmie o- 
jiaroicalo Kongresowi artystycznie wykonany medal kajaru parowego 

do wbijania pali

Demokratyzacja lecznictwa
ułatwi walkę z chorobami
Komisja Skarbowo-Budżetowa obraduje nad budżetem Min. Zdrowia

ażeby żadnemu rolnikowi me 
został wymierzony podatek z 
tytułu zwiększonej przez nie­
go hodowli. Jeżeli jednak _na 
skutek przeoczenia, albo in­
nych przyczyn taki wypadek 
zaistnieje, to zainteresowany 
rolnik powinien natychmiast 
zawiadomić o tym najbliższe­
go pełnomocnika do spraw po­
datku gruntowego

WARSZAWA PAP. Komisja 
Skarbowo-Budżetowa i Planu Go 
spodarczego pod przewodnictwem 
posła Krygiera (PZPRJ obradowa­
ła nad preliminarzem budżetowym 
Ministerstwa zdrowia na r. 1949.
Preliminarz budżetowy Minister 

stwa Zdrowia zreferował pos. Kur 
piowski (SL).
Budżet administracyjny na 1949 

zamyka się kwotą 9.377.500.000

Ministerstwa zmierza: do stopnio. 
wego wprowadzenia planowej gos 
podarki na odcinku służby zdro­
wia, zaostrzenia walki z gruźli­
cą, pogłębienia troski o zdrowie 
matki i dziecka, szkolenia kadr 
oraz demokratyzację całego apa­
ratu.

Omawiając zakres działalności,
dotychczasowe osiągnięcia i pla­
ny na przyszłość, sprawozdawca 
podkreśla, iż w celu wychowania

zł., łączna zaś suma wszystkich kadr fachowych Ministerstwo o- 
wydatków wynosi 10.877.590.000 j tworzyło poza 6 wydziałami lekar
zł. Żaznaczyć należy, że kwota 
wydatków na lecznictwo nie jest 
pełna, gdyż i inne resorty mają w 
swoich budżetach poważne sumy 
na ten cel.

Kierunek polityki zdrowotnej

skimi na uniwersytetach — 3 a- 
kademie lekarskie: w Gdańsku, 
Bytomiu i Szczecinie.

W  trosce o zdrowie matki i 
dziecka wprowadzona została in­
stytucja położnych gminnych, zor

K oncern  S iem en sa
przenosi się do Niemiec zachodnich

cerira elektrycznego Siemens i Hal-BERLIN PAP. Jak donosi prasa 

berlińska, we Frankfurcie n/Menem 

Pełnomocnicy rządu do spraw odbyło się posiedzenie zarządu kou-

„Demonstracja” floty radzieckiej
l i ć ó r e /  n i e  b y ł a
Przygwożdżone kłamstwo Agencji Reutera

MOSKWA PAP. W depeszy 
z Londynu agencja Tass przy­
tacza wiadomość Reutera ze 
Sztokholmu jakoby „dość zna­
czne rosyjskie siły morskie u- 
kazały się w rejonie Malmoe 
(na południu Szwecji). Powo­
łując się na rzekomo „miaro­
dajne” informacje Reutera, 
wyliczył nawet okręty radziee 
ki.e, zauważone jakoby w tym 
rejonie. Wszystko to przedsta­
wiono jako „kontrdemonstra­
cję” floty radzieckiej wobec 
wizyty, którą w ubiegłym ty­
godniu złożyły ścigacze angięl 
skie w Tromsoe w pobliżu 
granicy r a r] z i e e k o- n o r w oskiej-

Twierdzenie to — podkreśla 
Agencja Tass — potrzebne by­
ło kołom angielskim w okreś­
lonym celu, który znajduje 
wyraz w końcowym zdaniu 

„Lange i Revio 
(których spotkanie odbyło się 
ostatnio w Londynie) powinni 
niezwłocznie wziąć pod uwagę 
rzeczywistą sytuację tunikać 
zbędnych formalności”.

Co się tyczy „wiarogodno- 
ści” wspomnianych faktów, to 
Agencja Reutera nazajutrz 
no podaniu swoi kaczki o „o- 
krętaeh radzieckich” musiała 
zakomunikować z Kopenhagi 
co następuję: „Admiralicja 
duńską podąja wieczorem U

lutego, że okręty wojenne, któ I tego, były okrętami duńskimi, 
re zarzuciły jakoby kotwice u{ dokonywującymi zimowego 
wybrzeży Szwecji dnia 13 In- i rejsu ćwiczebnego”.

Plan Marshalla doprowadza
rolników francuskich do ruiny

PARYŻ PAP. Gwałtowny 
spadek cen produktów rol­
nych, któremu towarzyszy jed­
noczesna zwyżka cen niektó­
rych artykułów przemysło­
wych, wywołał poważne zanie­
pokojenie w kołach gospodar­
czych Francji, zwłaszcza 
wśród rolników francuskich. 

Według powszechnej opinia 
ną pogorszenie się sytuacji 
wpływa także polityka rządu 
francuskiego, który importuje 
produkty rolne, znajdujące się 
w nadmiarze na rynku fran-

Nowy amerykański
rurociqg naftowy 
na Bliskim Wschodzie

LONDYN PAP. Jak donosi z Da­
maszku agencja Reutera, rząd syryj. 
ski ogłosił warunki koncesji, na mo­
cy której firma amerykańska „Trans 
arabian Pipeline Company“  ma wy­
budować nowy rurociąg naftowy w 
Arabii saudyjskiej poprze* Syrię i Li 
ban. Wspomniana firuna ma wydać w 
tyra celu 40 nuliouów dolłtów W
RH*ej.ą|U rok»-

cuskim. Z całej Francji, a prze 
da wszystkim z Bretanii nad­
chodzą wiadomości, że rolnicy 
nic mogą znaleźć nabywców 
na ziemniaki. Tymczasem zaś 
rząd zakupuje w dalszym ci a; 
gu ziemniaki w Hiszpanii i 
mąkę ziemniaczaną w USA.

W  związku z tym, w kołach 
rolniczych wyrażą się opinię, 
iż rządowi francuskiemu har­
dziej zależy na zrealizowaniu 
planu Marshalla, aniżeli na 
zabezpieczeniu interesów rol­
ników francuskich. Rolnicy 
stwierdzają, że jeśli tak pój­
dzie dalej, to plan Marshalla 
doprowadzi ich do ruiny.

Trudności rolników wzrasta­
ją jeszcze z tego powodu, iż 
nożyce między cenami produk­
tów rolnych a cenami artyku­
łów przemysłowych sta,ią się 
coraz większe. Tak np. jeśli w 
roku ubiegłym rolnik mógł 
nabyć traktor za 160 kwintali 
zboża, to w obecnym roku mu­
si sprzedać w tym celu już 27° 
kwintali. Na centryfugę w ro­
ku ubiegłym trzeba było sprze 
dać 2.200 litrów mleka, a w 
roku b M a cy ®  jił? 2.900.

ske, u» którym przewodniczył znany 
hitlerowski przemysłowiec von Witz- 
loeben. Na posiedzeniu tym powzię­
to uchwałę przeniesienia pozostają­
cych jeszcze w Berlinie zachodnim 
zakładów koncernu do Niemiec za­

chodnich.

Z doniesień prasy wynika, żte kon 
cern Siemensa zdążył już ześrodko- 
wać do chwili obecnej w Niemczech 
zachodnich przeszło 2/3 sw ych za- 
kładów produkcyjnych. 1/3 pozostaje 
jesA-ze narazie w Berlinie zachod­
nim. Do niedawna stosunek ten był 

odwrotny.

Należy dodać, że zgodnie z ukła­
dem poczdamskim, koncern ten po­
winien być rozwiązany. Anglo-araery 
kańskie władze okupacyjne nie uczy 
nily jednakże tego, lecz co więcej, 
udzielają koncernowi wszechstronne­
go poparcia. Przy poparciu kapitału 
zagranicznego koncern rozszerza swą 
działalność w Niemczech zachodnich.

ganizowano izby porodowe, porad 
nie dziecięce oraz uruchomiono 
kolonie lecznicze dla dziecię

Następnie sprawozdawca ̂ omó­
wił zagadnienie walki z choroba­
mi, stwierdzając, iż połowę całe­
go budżetu, a mianowicie 
5,267.306.000 zł. Ministerstwo prźe 
znaczyło na ten cel. M ówiąc o u- 
zdrowiskach mówca podkreślił, że 
ustrój Polski Ludowej nakłada na 
uzdrowiska zadania, uspołecznie­
nia tej formy lecznictwa.

W roku ub. odwiedziło uzdro­
wiska państwowe 285 tys. osób, 
czyli o 78,7 proc. więcej, niż w r 
1946.

Wyjaśnień i odpowiedzi na py­
tania posłów udzielił przedstawi­
ciel Ministerstwa ^drowia, dyr. 
Grynberg. Omawiając zagadnie­
nie taks szpitalnych dyr. Gryń 
berg wyjaśnił, że obecnie wpro­
wadzone zostały nowe realne o- 
płaty, a szpitale będą gospodaro­
wać na podstawie zwrotu kosztów 
własnych, których wysokość w 
szpitalach powiatowych wynosi 
700 zł. dziennie na osobę, w mia­
stach wydzielonych 800 zł. i w 
wojewódzkich 1.000 zł. W stosun 
ku do chłopów są stosowane ulgi. 
Chłopi będą płacili w br. mniej­
sze stawki niż w r. 1948.

Omawiając wyniki akcji „W“ 
mówca stwierdził, że objęła ona 
dotychczas milion 200 tys. osób.

Minister Michejda zwrócił m. 
in. uwagę na doniosłość zagadnie 
nia właściwego rozmieszczenia le­
karzy w terenie. Jak bardzo pa­
lącą jest ta sprawa, dowodzi fakt, 
że w miastach znajduje się 6.718 
lekarzy, podczas gdy na wsi 
1.753.

Katastrofa samolotu
obsługującego „Most powietrzny“

BERLIN PAP. Według doniesień 
prasy, w strefie brytyjskiej Niemiec 
w pobliżu lotniska Ceile wydarzył* 
się katastrofa samolotu obsługujące­
go „Most powietrzny“ . Czteromoto- 
rowy „Skymaster“  z powodu uszko­
dzenia dwóch motorów spadł w pło­
mieniach na ziemię. Jest to druga 
katastrofa samolotu tego typu w cią­
gu ostatnich dni.

Kary śmierci i długoletniego więzienia
dla zbrodniarzy hitlerowskich

ŁÓDŹ. PAP- W Sądzie Okręgo­
wym w Łodzi ioczyła się roprawa 
przeciwko wydanym Polsce -przez 
władze radzieckie 11 członkom hi­
tlerowskiej „Ordnupgspolizei“ . Na 
ławie oskarżonych zasiedli: Her­
man Obeling, Paul Muller, Erich 
Bucholz, Fritz Wulf, Karol Bit- 
trich, Herbert Liese, Gustaw Krue 
ger, Karol Wick, Wilhelm Som- 
mer, Herbert Fischer i Józef Bin­
kowski.

Żandarmi ci przybyli do Lodzi 
w grudniu 1939 r i do sięrprua

1940 r brali udział w rozstrzeli­
waniu ludności cywilnej i jeń­
ców wojennych. Przeprowadzali 
oni masowe wysiedlania Polaków, 

Sąd skazał Hermana Ebelinga, 
Paula Mullera i Ericha Bucholza 
na karę śmierci, Fritzowi Wulfo- 
wl, Karolowi Bjttrichowi, Gusta­
wowi Kiegerowi i Wilhelmowi 
Sommerowi sąd wymierzył kary 
po 12 lat więzienia. Karol Wick 
został skazany na 10, a Herbert 
Liese na 6 lat więzienia- Herberta 
Fischera i Józefa Binkowskiego 
sad uniewinnił.
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cy Stoczni Gdańskiej otrzyraa- 
H z niecierpliwością oczeki­
wane wyróy/.anio wynagro­
dzenia za miesiąc styczeń. Go- 
prawda każdy już znal znacz­
nie wcześniej zasady nowego 
systemu płac. sposób normo­
waniu pracy i obliczania za­
robków. jednakże wszystkich, 
interesowało jak to wypadnie 
w praktyce.

Wiadomo było, że wysokość 
stawek waha sit; od 47 zł. dla 
robotników o najniższych kwa 
łifikaejaćh\lo 98 zł. na godzi­
nę dla specjalistów. \\ iedzia- 
uo. że kaidyioti^TUiuje^ zachę­
to akordową /w wysokości od 
10 do 20 proc. stawki zasadni- 
czej i inne dodatki, waliające- 
ce gie. w granicach od li. - »  14 
zł. na godzinę. W  porównaniu 
do stawek obowiązujących w 
roku ub. zapowiadało to znacz­
nie większe możliwości zarob­
ku. Dawniej bowiem, robotnik 
stoczniowy -mógł zarobić tjłko 
od 13 — 36 zł. w ciągu godzi- 
ny, plus 20 proc. zachęty akor­
dowej.

\:OW E MOŻL1WOŚC1 
A W ANSI  ZAW ODOW EGO
Zainteresowanie robotników 

listą płacy należy tłumaczyć 
również faktem, że P° 
pierwszy pracowali w styczr 
nin według nowo usta I cnych 
norm. Xie dla wszystkich by­
ły one jasne, zrozumiałe, nie 
wszyscy zdawali sobie »pra­
we z ich znaczenia. .Niekiedy, 
nawet wśród przeszło 4-tysięez 
nej rzeszy robotniczej odzywa­
ły sie nieuzasadnione głosy 
krytyczne. Trudno było po­
czątkowo zrozumieć, ze normy 
te ustalono według przecięty 
,lvc]i możliwości sredmowydaj 
„cpo robotnika, biorąc za pod­
stawę wyniki jego pracy, uzy­
skane w ciągu Jat ubiegłych. 
Zasadę tę przyjęto na podsta­
wie studiów literatury techni­
cznej polskiej i obcej, dążąc 
do tego, aby normy były jak 
n aj bardziej usprawnione.

W  ten sposób opracowane 
normy określają czas pracy 
dla wszystkich kategorii ro­
botników. W  pierwszym okre­
sie niewielu jednakże zdawa­
ło sobie sprawę z tego, że no­
we system pracy przez po­
dział na grupy stwarza szero­
kie możliwości awansu _ zawo­
dowego, dostępne każdemu, 
kto podnosi swoje kwalifika­
cje oraz pozwala robotnikom 
na świadome zwiększenie sum 
zarobkowych.

wszej liście płac. Można z niej 
wyczytać odrazu wysokość za­
robków, uzyskanych w ubieg­
łym miesiącu. Biuro Obrachun 
kowe sporządza listy na ■ pod­
stawie kart roboczych, okreś­
lających rozmiary robót wyko 
nanycli w ciągu dnia i ich 
wartość. Kartę wypełnia kal­
kulator w ten sposób, że 'moż­
na z niej z łatwością zoriento­
wać się co do wysokości każ- 
dodniowego zarobku. Ten sy­
stem przynosi olbrzymi postęp 
w stosunku do roku ubiegłe­
go, kiedy robotnik dopiero 
przy wypłacie dowiadywał się 
o stanie swojego zarobku, lecz 
nie zawsze mógł się zoriento­
wać, w jaki sposób ta. suma 
powstała.

Ogólnie biorąc, już w pierw­
szym miesiącu nowa umowa 
zdała egzamin. Ńa około 4.300 
zatrudnionych w Stoczni zale­
dwie 300 Robotników zgłosiło 
pretensje pod adresem Biura 
Obrachunkowego. Pretensje te 
nie mogą być honorowane, 
gdyż przeważnie kwestiono­

wały grupy, do których robot­
nicy .ci zostali zaszeregowani, 
W większości wypadków przy­
znane grupy odpowiadały kwa 
lifikacjom zawodowym, które, 
przede wszystkim brano pod 
uwagę.
P RZEK ROt ZEN 1E NORM  

ZW IĘ K S ZA  SUM Ę W Y P Ł A T
Najniższa suma_ zarobków, 

figurująca na liście płacy, w y­
nosi 10.500 zł., najwyższa prze­
kracza 40.000 zł., przy czym w 
tej ostatniej grupie ujęte są 
również godziny nadliczbowe, 
Ob. Maciejewski zaszeregowa­
ny do 8 grupy brygadzista ru­
ro wni, zarobił obecnie 35.000 zł. 
podczas gdy w grudniu ub. 
roku tylko 31.000 zł., ob. .Do­
ba j — 34.000 zł zamiast 24.000 
zł. Podwyżka objęła wszystkie 
grupy robotnicze. Ob. Józef 
Puchalski.* który przekroczył 
przewidziane dla jego grupy 
normy, zarobił w styczniu 25 
tys. zł. podczas gdy w grud­
niu przy znacznie wyższym 
procentowo wykonaniu planu 
tylko 15.000 zł. Zarobek ob.

£

—STOCZNIE P R ZY G O T O W U J SIĘ
do realizacji 6-cio letniego planu 

Ponad 75 proc. tonażu budować będziemy w kraju
Na początku bież. miesiąca odbyła się w Zjednoczeniu Stocz 

ni Polskich w Gdańsku konferencja z udziałem przedstawicieli 
Departamentu Polityki Morskiej Min. Żeglugi, Towarzystw Że­
glugowych i Dyrekcji Technicznej ZSP, poświęcona, zagadnieniu 
przygotowania i realizacji planu G-letniego.. W  trakcie obrad 
omawiano i uzgadniano ilość, wielkość i typy statków, które 
mają być budowane w ramach planu. Ostateczna decyzja po­
wzięta będzie przez Min. Żeglugi, poczym ta część programu bu­
dowy tonażu, która przypadnie stoczniom polskim, będzie roz­
pracowana przez ZSP do dalszej realizacji.

Plan budownictwa okrętowego ma zaspokoić potrzeby wszy­
stkich instytucji posiadających jednostki pływające, z tym, że 
olbrzymią większość stanowić będzie tonaż pełnomorski. TJw zględ 
niono jednak wr pełni potrzeby Tow. Połowów Dalekomorskich 

„Dalmoru“ , Morskiej Centrali Handlowej, żeglugi Przybrzeżnej, 
flotylli portowej i Przedsiębiorstwa Robót Czerpalnych i Pod­
wodnych.

Według planu ponad 75 proc 
my na stoczniach polskich.

całego tonażu budować będzie-

\u g us ty  n o wio z a, robotnika 
grupy odlewni sięga 1.2.500 z  
podczs gdy w  grudniu przy j 
wyższym procentowo przekro- j 
ćzeniu normy wynosił zaledwie |
6.000 zł. Ob. Budnarowski za- < 
szeregowany również do I I  i 
grupy przy lOO-procentowym ' 
wykonaniu nowych norm, prze i 
kroczył sumę 12.000 zł., zarób- 
ku. podczas gdy w  grudniu < 
zarobił tylko 7.400 zł. w  tej sa- j 
mej grupie.

Długo trzeba by wyliczać ro- j 
botni&ów, którzy zyskali na no- j 
wej umowie zbiorowej. Znajdują j 
się wśród nich również dniówko- i 
wi, których zarobki wzrosły od | 
3—5.000 zł. miesięcznie, szoferzy ] 
i wreszcie uczniowie, którym no- 
wa umowa otwiera możliwości j 
podniesienia zarobków do 8.000 
zł., podczas gdy poprzednio trud- i 
no im było marzyć o 4.000 zł. mie- j 
sięcznie- Nic dziwnego, że w ta- | 
kich warunkach. żjrwszym tempem I 
ruszą wszystkie maszyhy stocznio i 
we.

W dziale mechanicznym zasta­
jemy przy frezarce tow. Kotlarza, 
zaszeregowanego do 4 grupy Do 
niedawna jeszcze zarabiał on ok.
12.000 żł. miesięcznie. W styczniu 

i przy minimalnym napozór 4-pro-
centowym przekroczeniu normy 
zarobił o 3.000 zł. więcej. Tow. 
Kotlarz stwierdza, że nowa umo­
wa nie zawiodła jego nadziei.

—- Pozwala naix^ ona przecież 
zwiększyć sumę zarobków przez 
przekroczenie norm, które nie są 
większe od naszych 
Podwyżkę uzyskaną w stycznia 
uważam tylko za zachętę, która 
przez zwiększanie kwalifikacji 
zawodowych, wykorzystanie cza­
su i wszystkich możliwości maszy 
ny, będzie znacznie zwiększona

Oprócz prac związanych z realizacją planu rozbudowy polskiej

floty handlowej, nasze stocznie stale dokonują różnych remontów

na. statkach polskich i zagranicznych. Na zdjęciu widzimy s,s Bo- 
rysław, który przechodzi obecnie odnowienie klasy na Stoczn,

Gdańskiej.

Wzrost eksport« w
w m ies ią cu  s ty czn iu  h ież .rok u

.lak już podawaliśmy całkowity o- 
brót towarowy zespołu portowego 
Gdańsk -— Gdynia wyniósł w miesią­
cu styczniu b. r. 1.098.707 ton, z. cze­
go na import przypada 109.128 ton, 
na eksport zaś 989.584 t. Widzimy 
więc, ze mimo wyjątkowo ciężkich wa 
runków atmosferycznych zęspół porto 
wy Gdańsk —  Gdynia pracował na­
der intensywnie, a ogólny obrót w po~ 

możliwo.ści. | równaniu do miesiąca grudnia r. ub.
nawet wzrósł. Wzrost obrotów zazna­
czył się w eksporcie, wynosząc pgnad 
52.500 fon. Analizując poszczególne 
pozycje eksportu widzimy, że wywóz 
węgła powiększył się z 752.159 ton w. 
grudniu ub. roku, cło 861,794 ten w

styczniu, czyli o przeszło 100 tysięcy 
ton W miesiącu styczniu wysłaliśmy 
zagranicę około 11 tysięcy ton cukru, 
głównie do ZSRR, Norwegu, Fmlond-i 
i Syriu W styczniu podjęliśmy na nowo 
eksport mebli, które wysyłano do Ho­
landii. Odbiorcą polskiej stali szla­
chetnej była Finlandia., Import nato­
miast wykazał pewien spadek, który 
tłumaczy się przede wszystkim zam­
knięciem północnych portów, ruda­
wych Szwecji, tak, że zamiast, prze­
ciętnie otrzymywanych w innych mie­
siącach .120 150 tysięcy ton prze­
ładowano-tylko 26.175 ton głównie 
ze Związku Radzieckiego.

Czechosłowacja przeznacza 
na inwestycje żeglugowe 1,3 miliarda Koron

• :..... * . i . . - 1 _ -r.— i nn !®r4r»n '.śiiizci! budowa dru-Czechosłowacja, rozbudowując w 
ramach planu pięcioletniego swą ko­
munikację, przywiązuje dużą wagę 
do rozwoju żeglugi rzecznej. Swlad-

Przodujące statki radzieckiej floty handlowej
W s p o i m w a d l n i c i w a  m u M * ę g n a i r x . i j
w zwiększaniu przewozu i oszczędzaniu paliwa

SWOICH Czarnomorski komitet Związku Za-
7  A R O K IT Ó W  j wodowego robotników transportu mor

Okazało się to już przy p ie rh k le g o  rozpatrzywszy wyniki współza-

P O R T Y  P R A C U J Ą
STOCZNIE BUDUJĄ

WAGONY  
DLA WARSZAWY

Ostatnio Min. Komu- 
irkacjt zleciło Zjednoczę 
niu Stoczni Polskich od­
budowę 14 wagonów dla 
Warszawskiej Wąskotoro 
wej Kolei Dojazdowej. 
Zlecenie powyższe pod­
jęta się wykonać Stocz­
nia północna, a pierwsze 
wagony przeznaczone do 
remontu już nadeszły 
do Gdańska. Stocznia 
Północna oprócz prac 
związanych z budownic­
twem okrętowym wyka­
zała się już uprzednio 
doskonałymi wynikami 
przy odbudowie wago­
nów towarowych i' pul- 
lmanów osobowych. Po­
nadto Stocznia wykonu­
je obecnie na zlecenie 
MZKGG karoserie do 
autobusów marki „Fiat'. 

k i ksy motorzy­
stów i  szyprów  

rybackich  
W ub. tygodniu rozpo­

czął się IV-ty kurs mo­
torzystów kutrowych o- 
raz m -ci kurs szyprów 
bałtyckich. Na kurs szy­
prów zgłosiło się 26 kan­
dydatów, na kurs moto­
rzystów 32. Większość 
rybaków zgłoszonych na 
obydwa kursy pochodzi 
z ośrodków oddalonych 
od Gdyni i korzystają 
oni z bezpłatnego noc- 
jegu w Domu Turys­
tycznym Ligi Morskiej 
oraz z bezpłatnego u- 
trzymania w PCWM.

p o g ł f b i a r k a
„MEDUZA“

rozpoczyna  służbę
po przejściu general­

nego remontu opuściła 
ostatnio Stocznię Gdyn- j 
ską pogłębiana „Atodu- 
aa“, stanowiąca włas 
ność Państw. Urzed. Ro- ,
bót Czerpalnych 1 Pod­
wodnych. „Meduza jest 
pogłęblarką demio • H i  
pową i ssąco - naslebier- 
ną o teoretycznej wy­
dajności 100 ms na godzi 
nę.
BUDOWA I ZBROJE­

NIA NABRZEŻY  
W PORCIE SZCZECIŃ­

SKIM
W Basenie Kaszub- 

skim portu szczeciń­
skiego, w  dniu 15 bm. 
zakończono ustawianie
pierwszego gęjrtęlu dim

gowegQ. Dalsze portale 
będą ustawiane w  od­
stępach dwutygodnio­
wych, po czym nastąpi 
zakładanie górnych czę­
ści dźwigowych wraz z 
chwytakami. Pod ka­
żdym z portali będą 
przebiegały 4 tory kole­
jowe, umożliwiające ma 
sowy przeładunek wę­
gla z wagonów na stat­
ki. Na nabrzeżu tym bę­
dą pracowały cztery no­
we dźwigi, wykonane na 
podstawie polskich pro­
jektów w Czechosłowa­
cji. Montaż konstrukcji 
dźwigów przeprowadza­
ny jest na Wyspie Gry- 
iii.

Niezależnie od tego do 
biegają końca prace 
przy budowie zachodnie 
go nabrzeża węglowego 
w Basenie Kaszubskim, 
na którym ustawione

będą dalsze dźwigi pro­
dukcji czechosłowackiej 
oraz dwie wielkie zwrot 
nice, naprawione przez 
hutników polskich. Za­
kończenie tych robót 
przewidywane jest na 
połowę marca roku bież. 
Poza tym przeprowadza 
się budowę pirsu, na 
którym ustawiony bę­
dzie potężny taśmowieć.

HOLOWNIK 
URATOWAŁ ZYCIE 

s, RYBAKOM
Na zalewie szczeciń­

skim w  pobliżu miejsco­
wości Stepnica pod dwo 
ma rybakami załamał 
się lód 1 rybacy zaczęli 
tonąć. Przepływający w 
pębliżti holownik „Ze­
nek“ pospieszył bezzwło 
cznie na ratunek, wydo­
bywając spośród kry o- 
bu nieostrożnych ryba­
ków.

wodniełwa pracy za rok 1948, przy­
znał zwycięstwo załogom następują­
cych statków: „Józef Stalin“ , „Anrat“ , 
„Jałta“ , „Ukraina“ , „Miczurin“ , „Dru 
ga Pięciolatka“ , „Nachodka“ , „Ska- 
dawsk“ , oraz barka 2003.

Juz w pierwszych dniach roku bie­
żącego kolektyw dalekowschodniej na 
w:gacji włączył się i  dużą energią do 
socjalistycznego współzawodnictwa o 
przedterminowe wykonanie 
łatki.

czą o tym zamierzone inwestycj 
równo .w zakresie portów, jak też re­
gulacji i rozbudowy szlaków wodnych 
oraz samego taboru rzecznego.

Na inwestycje żeglugowe przewi­
duje się w planie pięcioletnim znaczne 
kredyty w ogólnej wysokości 1 320 mi 
lianów koron. Czechosłowacka żeglu­
ga na Łabie zastąpić ma dawne, prze 
ważnie niemlecke towarzystwa źegiu- 
gowe, a na Odrze wypełni zobowią­
zania, wynikające z porozumienia cze 
chosłowacko-polskiego. Na Dunaju 
również poważnie wzrośnie ilość prze­
wiezionych przez tabor czechosłowac­
ki towarów.

Wiele wysiłków poświęci s:ę reguia 
cji i uspławnieniu głównych szlaków 
wodnych oraz odbudowie i rozbudo- 

portów rzecznych. Łaba będzie

P O S T Ó J  S T A T K Ó W
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GID Aft SK
Kanał Portowy: Ville i 

fin., Rejas hor w., J
Sztad Archeim1 hol., 
Wiliam N. Page pan., 
Eriksborg szw.,

Dworzec Wiślany: Wien- S 
ti fin., Cap. Costello 
radź., Lauting alj., Nar 
wik poi.

Basen Górniczy: Villi 
szw., Uranienburg 
dun., Rigel szw., Cal- 
marsund 10 szw., Odde 
wold szw., Elizabeth 
alj.t\ Efii Maersk dun., 
Tessy szw., Norderney 
alj., Hildę dun., Na- 
rocz poi.

Pomosty Wiślane: Ham­
let dun., Ringo szw.

Kanał Kaszubski: Scan­
dinavie fin., Hafnia 
dun., Imatra fin.

Aldag: Lilleborg dun., 
Dankling dun., Polo­
nia dun., Jozepha dun., 
Grazia

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Dei- 

tra II pol.. Saturnia 
pol., Neptunia pol., 
Uran pol.

Nabrz. Szwedzkie: Iden 
szw., Osfcurn szw., Pal 
las szw., Kurthanes 
fin., Helfried szw., 
Cyryl dun., Tarnborg 
sua., Hemze dun.

Nabrz. Duńskie: Herma 
szw., Bore IV tin., 
Nils Sture szw., Alice 
dun., Gundborg Se- 
grel szw.

Nabrz. Holenderskie:
Helge szw., Kanne 
Skou dun., Cezary Ko 
nikow radz.

Nabrz. Francuskie: Ska- 
gen dun., Letsund tin. 

Nabrz. Pilotowe: Dag­
mar fin,

Nabrz. Polskie: Ebba 
dun., Fredhem szw.,

■ Marszal Goworow 
radz., MormacpenUSA, 
Dublin pol.

Nabrz. Rotterdamskie: 
Kutno poi., Białystok 
pol.

Nabrz, Indyjskie: I.ibra 
norw., Othein szw., 
Amabilitas Włoch., Mot 
to fin., I.elcke szw., 
Norden alj., Karen 
Toft dun.

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza pol.

Nabrz. Amerykańskie:
Villus Bering dun., 
Troll dun.

Nabrz. Czechosłowackie:
Hecken szw., Jeaderen 

. norw.
Nabrz. Rumuńskie: Wi­

sła pol., Turnia pol., 
Brytt Marie szw., 

Paged: Thelma fin., pa - 
i, 4n* esw9

Załogi tych jednostek wykazały się 
znacznymi osiągnięciami w przewozie 
ładunków, oszczędnością opału i sma 
rów oraz organizowaniem prac na­
prawczych we własnym zakresie. Dzie 
sieć przodujących morskich jednostek 
Morza Czarnego, które zdobyły pierw 
szeństwo we współzawodnictwie prze 
wiazły ponad pian 200.000 ton ładun­
ków.

„  wie ,_____ . ,
pięcio- \ uspławniona aż do Koliną, a Dunaj 

i na pograniczu czechosłowacko-Węgier 
rkim zostanie uregulowany, co umoż- 

W porównanu ze styczniem roku |jwi rw iększenie ruchu na rzece. Wiek 
poprzedniego, plan miesięcznych prze szość portńw czeskich i słowackich 

i i -  At»,. Słycznio ! będzie rozbudowana. Dotyczy to w 
przez | szczegp|pośd portów w północnych 

1 Czechach, które zostaną zaopatrzone

wozów zwiększył się o 47«/o. 
wy plan został przekroczony, 
statki przodujące.

, 1V1 będzl jedna śluza; budowa dru­
giej przewidziano jest w okresie póź­
niejszym.

Czechosłowacki tabor rzeczny jest w 
znacznym stopniu przestarzały i dość 
pilnie wymaga odmłodzenia. W ja ­
mach planu pięcioletniego przewiduje 
się poważne zwiększene wydajności 
żeglugi rzecznej, tak, że w roku 1953 
przewóz towarów zwiększy się w po­
równaniu z rokem 1948 na Łabie o 

, 26°li). na Dunaju o 69°/o, zaś na O- 
drze o 129»,Jo. Dążyć się też będzie 
do lepszego wykorzystania taboru wo­
dnego i skrócenia czasu załadowania 
i rozładowania barek. Porty i punkty 
przeładunkowe będą w czasie pięcio­
latki zaopatrzone w większą niż do­
tychczas ilość dźwigów.

Załoga statku „Józef Stalin“  dostar­
czyła do portów 73.000 fon ładunków 
ponad plan, zaoszczędzając przy tym 
9,2°/(i paliwa. Stan techniczny jedno­
stki —  dobry. Około 44.000 ton ładun 
ków przewieźli ponad plan maryna­
rze parostatku „Nachodka“ .

Marynarze musieli pracować w. fru 
dnych warunkach zimowej nawigacji,

| Sztormy, burze śnieżne, mgła i lód 
j towarzyszyły w ich rejsach. Doskonałe 
i rezultaty osiągnęły załogi statków 

„Witebsk“ , „Czerwona Bandera“ , 
„Taszkent“ , „Czerwonogwardzista“ , 
„Karaganda", „Kronsztadt“ , /..Siewza- 
ples“ , „Ojczyzna“ , „Stiepan Razin“ , 
„Michał Kutuzov/*. „Noworosyjsk“ i 
inne.

P O L S K I  W Ę G I E L
na pierwszym miejscu w Genui

Stal? wzrastający eksport polskiego 
węgla w dużym stopniu przyczynia 
się do gospodarczej odbudowy kra­
jów europejskich. Między In. poważ­
nym odbiorcą naszego węgla są Wło 
chy. W miesiącu grudniu ub, r. port 
w Genui przeładował 193.100 ton wę 
gla importowanego, przy czym 43°/o

powyższej ilości pochodziło z Polski, 
natomiast zaledwie 23°/o z USA, resz­
ta z Wielkiej Brytanii i innych -państw. 
Zaznaczyć należy, że transport węgla 
z Polski do Włoch w dużej mierze od­
bywa się na statkach polskich, które 
są coraz częstszymi gośćmi w portach 
włoskich,

w brakujący im dotąd sprzęt techni 
czny. Dzięki temu uniknie się poważ­
nej straty czasu przy przeładunku ba­
rek. Pełne wykorzystanie komunikacji 
rzecznej umożliwi również odpowied­
nie wyposażenie punktów przeładun­
kowych na skanalizowanym odcinku 
Łaby od Mielnika do Kolina, oraz uzu 
pełnienie urządzeń portowych i prze­
ładunkowych na Łabie i Wełtawie. 
Wiele wagi przywiązuje się do wy- 

| budowania czechosłowackie/ strefy 
i portu szczecińskiego.

Wreszcie w ramach omcwianych in 
i westycji ważne miejsce zajmuje budo 
I wa kanału Dunaj —  Odra Łaba. 
i W miejscowości HŁadce Kar!ove mają 
| być zbudowane nowe śluzy na rzece 
i Łabie. W pierwszym etapie zbudowa- I

Kuiry stalowe
/dali egzamin

Arka“ zamawia następną serią
I O  f & t t n o s t e h

Dotychczasowe wyniki eksploatacji 
kutróU’ stalowych, 'wybudowanych na 
zamówienie ...Arki“  przez ZSP wypa­
dły korzystnie. W zw ązku z powyż­
szym „Arka“  zleciła budowę dalszych 
10-ciu kutrów tej samej konstrukcji* 
Kadłuby wykonane zostano przez Sto­
cznię Gdańsko, natomiast Stocznia 
Północna wykona wszystkie urządze­
nia wewnętrzne.

P r z e m y s ł stoczniowy w Norwegii
Norwegia posiada obecnie 30 sto­

czni, zatrudniających około 13.000 lu 
dzi. W roku 1948 stocznie norweskie 
wykonały 30 statków o łącznej pojem 
ności około 40.000 BRT. Daisze zamó­
wienia obejmują 175 je.dnostek o po­
jemności ok.’ pól miliona BRT, z czego

wie. Zatrudnienie stoczni norweskich 
przy budow ę nowego tonażu jest za- 
pewnione na przeesęg najbliższych
3___4 lat Stocznie pragną dojść do ro~

rydajności 100.000 łon, jednak 
' idzie stoją braki materia­

łowe oraz mało liczba wykwaiTikó-
cznei w1, 
na przeszkodź e

D!*t udoślępnienit* **eroklm moiom proeuicfcym podsta­
wowych dziel •klasyków m arksism u, Spółdzieln ie W ydaw nicza  
„ K s ią żk a  i W iedza“ przygotowało komplet 15 dzieł w p o p ular­
nym wydaniu «M arksistowskiej Biblioteki Jedności“

r  e n i e  I O O O  z ł  z a  c a ł a ś C

ok. 100 tysięcy BRT jest juz w budo- < wanych pracowników.
'  ̂ ...........iiiiiiininiHnnimnmmmumnmiiimmnMmiMiimMnmiłumiH.nninniMi

Siódmy numer tygodnika

»KOBIETA«

9MJ

l.
2. K
3. W

Marks 
I. Lenin

4. K. Marks
5. K. Marks
6. K . Marks i F
7. W. I. Lenin

F. Engels

Engels
stadium teapi-

j u z  m i ą  u k a z a ł  u )  s p r z e d a ż y

MARKSISTOWSKA; BIBLIOTEKA JEDNOŚCI
— Historia WKP (b),
— Wojna domowa we Francji.
— Dziecięca choroba „lewicowości“ w  komuni 

żmie.
— O materializmie historycznym,
— Płaca, cena i zysk,
— Manifest Komunistyczny.
— Imperializm jako najwyższe 

talizmu.
~~ Praca najemna i kapitał.
— 18 Brumaire‘a Ludwika Bon

• Wałki Klasowe wę Francji,
• Rozwój socjalizmu od utopii do nauki,

— Ludwik Feuerbach,
• - Pochodzenie ropziny, własności prywatnej 

i państwa,
— Zagadnienia Lpnmizrr.u,
— Karol Marks.

Do nabycia we wszystkich księgarniach Sp. Wyd. „Książka i Wiedza“, 
Zamówienia na komplet „Marksistowskiej Biblioteki Jedności“ wraz z opła­
ta należy kierować na adres:
Centrala Księgarska Sp. Wyd. „Książk a i Wiedza“, Warszawa, ni. Lwowska ■>.

K . Marks 
K. Marks 

10. K. Marks

upai-

11. F
12. F
13. F

Engels
Engels
Engels

li. J. Stalin 
15. W. I. Lenin
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Ważą się losy Opery Leśnej i mola sopockiego
z  p o s i e i l i e n f o  IM I&fskief nartą/ N a ro r to w « } /

Dnia 17. bm. odbyło się w 
Sopocie plenarne posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej, na 
którym przewodniczący Rady 
tow. Śliwiński złożył szczegóło­
we sprawozdanie z prac posz­
czególnych komisji MRN. 

BUDOW A
SZKOŁY - POMNIKA POLSKI 

LUDOWEJ
Komisja Oświatowa — pod­

kreślił sprawozdawca — powin 
na się zająć zagadnieniem re­
organizacji Komitetów Rodzi­
cielskich przy szkołach, w 
skład których wchodzą często 
ludzie nie mający nic wspólne­
go z dzisiejszą szkołą ludową. 
W rb- rozpocznie się w Sopocie 
budowa Szkoły - Pomnika Pol-

Przemówienie 
przew. K G Z Z  tow, Ochaba
p r z e z  r a d i o

Okręgowa Komisja Związ­
ków zawodowych w Gdańsku 
podaje do wiadomości, że w 
ramach współzawodnictwa pra 
cy pomiędzy spółdzielczością 
spożywców Polski, a Czecho­
słowacji, przemawiać będzie 
w dniu 19 bm. o godz. 18.45 
przez radio przewodniczący Ko­
misji Centralnej Zw. Zaw. 
tow. Edward Ochab. Audycja 
zostanie nadana powtórnie w 
dniu 21 bm. o godz. 13.00.

OKZZ wzywa wszystkie za­
kłady pracy, by w miarę moż­
liwości ułatwiły wysłuchanie 
przemówienia swym pracow­
nikom.

ski Ludowej, na którą prelimi­
nuje się 25 mil. zł. Do szybkie­
go wybudowania powinni przy­
czynić się wszyscy mieszkańcy 
miasta.

USPRAWNIĆ PRACĘ 
W YDZIAŁU KWATERUNKO­

WEGO
Komisją Lokalowa MRN 

stwierdziła, że pracownicj' Od­
działu Kwaterunkowego załat­
wiają często interesantów zbyt 
powierzchownie, bez badania 
wszystkich okoliczności i fak­
tów. Brak jest współpracy z 
Komisją Lokalową MRN, co u- 
hiemożliwia usprawnienie gos­
podarki lokalowej miasta.

Ożywioną działalność prowa­
dziła Społeczna Komisja Kon­
troli Cen. W roku ub. skontro­
lowano 1.413 punktów sprzeda­
ży, w których sporządzono 134 
protokółów. Przyczyniło się to 
do zwalczenia spekulacji.

ODBUDOWA MOLA
Po sprawozdaniu przewodni­

czącego przedyskutowano bud­
żet na rok 1949 (jego analizy 
dokonamy w następnych nume­
rach „Głosu Wybrzeża“). Na­
stępnie prezydent miasta tow. 
Kapusta przedstawił plan odbu 
dowy mola, jaki opracowuje 
Politechnika Gdańska. W naj­
bliższym czasie zostanie przed­
łożony MRN szczegółowy kosz­
torys- Przypuszczalne koszty 
gruntownego remontu i odbu­
dowy mola będą wynosiły prze-

a czas pracyszło 50 mil. zł. 
około 2 lat.

KIEDY MZK ZBUDUJE 
POCZEKALNIĘ DLA PASA­

ŻERÓW
W toku dyskusji poruszono 

m. in. sprawę niehonorowania 
biletów miesięcznych MZKGG 
przez PKS i odwrotnie. Radny 
Gdański zainterpelował w spra 
wie budowy poczekalni przy 
przystanku autobusowym — t. 
zw. pętli w Sopocie. Radny Ta 
deusz Głodowski poruszył spra­
wę lokalu dla Gimnazjum Kra­
wieckiego. Dotychczas korzysta 
ono z gościnności szkoły pod­
stawowej przy ul. Bartosza Gło 
wackiego.
MINISTERSTWO KULTURY  

I SZTUKI PRZEJMUJE 
OPERĘ LEŚNĄ

W dyskusji poruszono także

sprawę Opery Leśnej. Ten pięk 
ny obiekt od 4 lat jest niewyko­
rzystywany. Przy braku docho­
dów Zarząd Miejski ma dość j 
poważne koszty przy konser- i 
wacji budynków. Przez cały | 
okres odbyło się kilka wystę- ' 
pów zespołów radzieckich i j 
koncertów Filharmonii Bałtyc- i 
kiej. Prezydent tow. Kapusta j 
w odpowiedzi interpelantom j 
podał, że Operę Leśną ma prze- 1  
jąć Ministerstwo Kultury i I 
sztuki. Po przejęciu będzie ona ! 
dostępna dla różnych zespołów i 
artystycznych, przybywaj ącyeh 
w sezonie letnim na Wybrzeże, 
co przyczyni się do ożywienia 
życia kulturalnego. Minister­
stwo powinno jednak przyspie­
szyć przejęcie tego ważnego dla 
życia kulturalnego obiektu.

* (Lig.).

Na targu gdańskim
Czwartkowy targ gdański w od­

różnieniu od poniedziałkowego, 
zaznaczył się wzrostem dostaw. 
Zjawiły się ponownie wielkie ilo­
ści drobiu, jaj i nabiału.

Szczególnie dużo było bitych 
kur w cenie od 550 — 650 zł. za 
sztukę o wadze ok. 2 kg. Gęsi 
ważące 4 kg kosztowały 2.200 —Wycieczka 
p® G d&risku

Sekcja miłośników Gdańska 
przy PTK  urządza w niedzielę 
dnia 20 hm- wycieczkę p.n. 
„Poznajemy nasze miasto” — 
na którą zaprasza wszystkich 
zainteresowanych. Zbiórka 
prży bramie Wyżynnej w 
Gdańsku („Orbis”) o godzinie 
9.45.

KBONIKA WYPADKÓW
MIŁOŚNICY PRZYGÓD

Patrol WOP-u zatrzymał na tere­
nie portu gdyńskiego 2 uczniów ze 
Śląska: Andrzeja Mutka i Tadeusza 
Spiewskiego. Chłopcy opuścili dom 
rodzinny w poszukiwaniu przygód 
morskich.

KRADZIEŻE
Dnia 15 bm. skradziono z miesz­

kania Józefa Kuczyńskiego w Gdyni 
przy ul. Kapitańskiej 37 większą ilos/. 
bielizny. Dochodzenie w toku.

Przed kilkoma dniami został okra­
dziony skład cukierków na Grabówka, 
ul. Czerwonych Kosynierów 99, któ­
rego właścicielem jest Karol Paweł. 
Amatora cukierków nie ujęto.

PRZEMYT NIE POPŁACA
Dnia 14 bm. został ujęty przez' MO 

w  Gdyni trudniący się od dłuższego 
czasu przemytem papierosów mary­
narz ze statku s/s „Narwik“ Marian 
Koiański, który został osadzony w  a- 
reszcie.

ZA  AW ANTURY X PIJAŃSTWO
Jan Jabłoński z Orłowa, ul. Aka- 

cyjna 21, Anna Bojanowska i Fran­
ciszka Felstacz z Gdyni, ul. Sw. Pio­
tra, zostali zatrzymani i osadzeni w 
areszcie za awantury pijańskie.

2.500 zł. zależnie odHjtuczenia- Po­
za tym było dużo kur, przeznaczo 
nyeh na hodowlę, które cieszyły 
się wielkim popytem u zapobie­
gliwych gospodyń.

Pełne skrzynie świeżych jaj 
konkurowały z konwiami'śmieta­
ny. Jaja były w  cenie 24 — 25 zł. 
za sztukę, a śmietana 200 zł. litr. 
Sery wiejskie o wadze ok' 1 kg 
sprzedawano w cenie 200 — 220 
zł. za sztukę.

Znajdujące się na wozach wiej­
skich worki mąki pszennej w  ce­
nie 67 zł. za kg i żytniej, chętnie 
były opróżniane przez gdańszczan 
ki. Dużo poza tym było jarzyn i 
ziemniaków.

Pierwszymi zwiastunami wio­
sny były: blady szczypiorek, ró­
żowe rzodkiewki i rabarbar.

Stoiska targowe zdobiła wielka 
ilość tanich kwiatów doniczko­
wych, jak prymule, fiołki alpej­
skie i inne sprzedawane w  cenie 
100 — 150 zł.

Rodzeństwo ma prawo do zasiłków
L l b e z p i e c x c a t n i  S p o l e c z e s e #

W wielu wypadkach starszy brat lub starsza siostra pełni ru 
lę opiekuna i żywiciela młodszego rodzeństwa, uczęszczającego i 
jeszcze do szkoły. W  związku z tym wpływały od nich podania | 

| o przyznanie zasiłku fodzin»ego również dla rodzeństwa będące- j 
go na wyłącznym ich utrzymaniu. !

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej stanęło na stanowis- | 
ku, że odmówienie zasiiku na rodzeństwo stanowiłoby rażącą 
krzywdę dla zainteresowanych i poleca wypłacać zasiłki na ro­
dzone i przjwodnie rodzeństwo na zwyczajnych zasadach ubezpie­
czenia rodzinnego.

Warunkiem uzyskania zasiłku jest stwierdzenie: a) że ro­
dzeństwo pozostaje na wyłącznym utrzymaniu ubezpieczonego, 
b)  z jakich powodów ojciec czy matka (jeśli żyją) nie łożą na 
utrzymanie dzieci.

Wnioski o przyznanie zasiłków rodzinnych na rodzeństwo 
kieruje TJbezpieczalnia Społeczna do Komisji Rozjemczej, która 
wydaje decyzję.

Cieplejsze wiatry, wiejące już na Wybrzeżu, zmuszają gospody­
nie domu do przeglądu garderoby wiosennej. W wielu domach po­
wstaje potrzeba jej uzupełnienia, szczególnie dla dzieci, żona ko­
lejarza gdyńskiej, ob. Jurkiewicz, udała się do najtańszego źró­
dła zakupu —• Powszechnego Domd Towarowego. Jej syn otrzy­

mał tanim kosztem dobrze skrojone ubranko.

Cykl odczytów o fizyce stosowanej 
organizuje Poiskie T-wo‘  Fizyczne

Zakończenie roku szkolnego
w  S zkole  Dokształcającej M 0

Niedawno w świetlicy Miej­
skiego Urzędu Bezpieczeństwa 
Publicznego w Gdyni odbyła 
się akademia z okazji zakoń­
czenia roku szkolnego w Pań­
stwowej Szkole Dokształcają­
cej MO, UPB i WP.

Szkoła ta obejmuje klasy se­
mestralne na poziomie szkoły 
podstawowej, gimnazjum i li­
ceum. Na uroczystość przybyli 
przełożeni uczniów, wykładow­
cy i liczni goście. Po zagaje­
niu przez komendanta MO w 
Gdyni kot. Szulimowskiego, 
przemówił dyrektor szkoły 
mgr. H. Święcicki, który przed 
stawił zadania nowego ustroju 
szkolnego. Prof. Chełm,ecki
zdał sprawozdanie z ubiegłego 
roku szkolnego.

Po części oficjalnej, szkolny 
chór mieszany odśpiewał kil­
ka pieęni, po czym nastąpiły 
deklamacje i występy zespołu 
amatorskiego. (Lig.)

W  roku ub. oddział gdań­
ski Polskiego Towarzystwa Fi 
zyeznego przeprowadził dla 
świata pracy cykl odczytów 
popularno - naukowych o naj­
nowszych zdobyczach fizyki.

Odczyty te, będące swego ro- j 
dzaju eksperymentem, cieszy- ! 
ły się dużym powodzeniem" i j 
wykazały, że robotnicy żywo 
interesują się wszelkimi sdoby 
czarni nauki i techniki. Sala 
odczytów była przepełniona 
podczas każdego wykładu, a 
niektórych prelekcji słuchało 
ok. 900 osób. mimo, że przewi­
dziane było tylko 420 miejsc.

Wyniki kasowe akcji odczy­
towej (była ona płatna) prze­
szły wszelkie oczekiwania, czy 
sty dochód wyniósł 6.900 zł.

W  roku bieżącym Towarzy­
stwo organizuje nowy cykl 
prelekcji o zdobyczach fizyki. 
W  dniach 5, 12. 19 i 26 marca 
oraz 2 i 9 kwietnia br. odbędą 
się one pod ogólnym tytułem 
„Fizyka Stosowana”.

Na pierwszym tegorocznym 
posiedzeniu naukowym Towa­
rzystwa — inż. Stanisław Wła- 
siuk wygłosił referat o pra­
cach laureatów nagrody Stali­

na profesorów Alihanowa i 
Alichianianowa. Prace laurea­
tów Nobla omówił prof. Dr. 
Ignacy Adamczewski, (d)

1.689.000 zł premii
dla leśników Wybszeia

Dyrekcja Lasów Państwo­
wych Okręgu Gdańskiego roz­
dzieliła pomiędzy nadleśni­
ctwa i zakłady przemysłowe
1.685.000 zł, tytułem nagród za 
osiągnięte wyniki we współza­
wodnictwie.

Nagrody dla przodowników 
pracy w przemyśle drzewu vm 
wyniosły 700 tys. zł., eksploa­
tacja otrzymała 500 tys. zł., 
nadleśnictwa — za pozyskanie 
żywicy — 167 tys. .zł., za odno­
wienie lasów 250 tys. zł., i za 
szybki i sprawny transport 68 
tys. zł. Największą kwotę o- 
trzymały zakłady drzewne w 
Czersku i Kaliskaeh a następ­
nie nadleśnictwa: Stegna,
Warlubie i Skrzeszewo.

W rozdzielaniu nagród kie­
rowano się wydajnością pracy, 
oraz ilością pozyskanego drew 
na użytkowego, tarcicy i+d.

N ow y sukces Milicji Obywatelskiej

UJĘCIE OD DAWNA POSZUKIWANEGO WŁAMYWACZA

Ważne dla posiadaczy bonów tłuszczowych
Centrala Spółdzielni Mleczarsko.Jajczarskich Okręgowy Od­

dział w Gdańsku zawiadamia, że s k l e p y  r z e ź n i c z e  będą 
wydawały począwszy od miesiąca marca br. na bony tłuszczowe 
tylko słoninę, natomiast smalec, margarynę i masło będą wyda­
wały uprawnione do tego sklepy spożywcze.

W związku z tym posiadacze bonów winni rejestrować bony 
wszystkich kategorii, a więc PR, R i RD w uprawnionych skle­
pach spożywczych kuponem rejestracyjnym Nr I, a w sklepach rze 
żnlczych tylko na słoninę kuponem rejestr. Nr II. Równocześnie 
przypominamy, że wywoływane co miesiąc kupony uprawniają 
do otrzymania tłuszczów tylko w tej dekadzie, której dotyczą i 
po upływie właściwej dekady tracą swą ważność. Dlatego pro­
simy posiadaczy bonów, aby nie zwlekali z odbiorem tłuszczów i 
ściśle przestrzegali terminów ich odbioru.

Zalecamy także, aby należne tłuszcze odbierane były na po- 
 ̂ czątku każdej dekady, a nie pod koniec, co w znacznym stopniu 
[ułatwi i usprawni pracę sklepów rozdzielczych.

Ogłoszenie o przetargu
Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Gdańsku - Nar­

wiku ogłasza publiczny przetarg ustny, nieograniczony 
na sprzedaż niżej wymienionych drewnianych budyn­
ków (baraków) poniemieckich na rozbiórkę'
1) Jednego f>araku o wym. 16 X 14 X 3,30 mtr„ szopy 

drwen, 9 X 5.5 X 3 mtr., oraz komórek o wym. 3,5 mi 
w stanie rozebranym w  Gdańsku - Oliwie, przy ul 
Grunwaldzkiej 510, będących pod dozorem ob. Grześ­
kowiaka, zam. w Oliwie, ul. Sobiesławo 13. Cena ba- 
raku, szopy i komórek łączna wywoławcza 22.806 zł.2) jeden budynek domek z płyt blokowych o wym. 
12.20 X 8,50 X 3.20 mtr., zniszczony, pozostały dwie 
ściany, dach bez pokrycia, brak pieców, stropy zer­
wane w  Gdańsku - Oliwie przy ul. Ketczyńskiego 
Nr. 3 (Kosteckiego) stojący na gruncie Zarządu Miej­
skiego. Cena wywoławcza zł. 5.250.—.

3) 0 baraków drewnianych o dwu typach — brak szyb 
częściowy, brak ram okiennych i drzwi, dachy dwu­
spadowe kryte papą. Ogólny stan zniszczenia 50% 
o wymiarach następujących:
a) typ. I 5 baraków o wym. 7,62 X 41,40 X 2.90 mtr.

każdy, .. .... _
b) typ. II 3 baraki o wym. 12,9 X 35,3 X 2,9 mtr. ka-

Wym. wyżej baraki znajdują się w Gdańsku na wy­
spie Holm. Oznaczone Nr., Nr. 1. 3. 6, 7, 3. 20. 21. 22. 
Cena wywoławcza łączna 8 baraków zł. t.551.300,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 lutego 1949 r., o 
godz. 11 w Rejonowym ¡ Urzędzie Likwidacyjnym 
Gdańsk - Narwik (barak 3, pokój 29) tam też udziela 
się bliższych informacji.
543/k Naczelnik Urzędu: (—) F. Frenchowir.z.

Ogłoszenie
Na podstawie art. 4 ust. 1 pkt. 4 i ust. 2 pkt. 4 de­

kretu z dnia 5 września 1947 r. o organizacji i zakresie 
działania władz administracji morskiej (Dz. U. R. P. Nr 
60 poz. 326) oraz § 25 ustawy o rozbitkach morskich 
z dnia 17. V. 1874 r. wzywam właścicieli wraków jedno­
stek pływających jak berllnek, szaland, motorówek, 
małych holowników itp. wydobytych z wody na obsza­
rze zespołu portowego Gdańsk-Gdynia i pozostawio­
nych na nabrzeżach portowych do zgłoszenia w  termi­
nie jednomiesięcznym swoich praw do tych przedmio­
tów we właściwym Kapitanacie Portu. Do zgłoszenia 
dołączyć należy uwierzyteniąjący odpis dowodów, 
stwierdzających zgłoszone prawo oraz ścisłą charakte­
rystykę wraku i miejsce jego złbżenia.

Prawa zgłoszone po upływie Zakreślonego terminu 
nie będą uwzględniane przy rozporządzaniu tymi 
przedmiotami przez władzę portową w ramach prowa­
dzonej akcji oczyszczania portów.

491/k
Naczelny Dyrektor Gdańskiego Urzędu Morskiego 

(—) Fr. Modrzewski

R O Ż N E

PAŃSTWOWE Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 
Nr. 10 we Wrzeszczu, za­
trudnią natychmiast refe­
renta inwestycyjnego. Zgło­
szenia na piśmie lub osobi­
ste przyjmuje Wydział Per­
sonalny ul. Grunwaldzka 
214, w godzinach a—10, 339.

INŻYNIERA budowlanego 
na kierownicze stanowisko 
poszukuje Zjednoczenie E- 
nergetyczne Okręgu Nad­
morskiego, Gdańsk, Wały 
Jagiellońskie 9. Wydział 
Personalny pokój 302. 541.
SKRADZIONO kartę rozpo­
znawczą. Pieńkowska Wan­
da, Tczew. Wodna S. 540

PODZIĘKOWANIE Kiero­
wnikowi Kuśmidrowi Nowy 
Staw, za szybkie przepro­
wadzenie elektryfikacji we 
wsi Dąbrowa. KOMITET 

774
KUPIMY aparaty projek­
cyjne nieme 16 mm. Insty­
tut Filmowy, Sopot 3£2,

ZGUBIONO kartę pracy 
kartę RKU Malbork, do­
wód konia, metrykę urodzę 
nia Kazimierz Włodarczyk, 
metrykę urodzenia i ślubu 
nazwisko Mikołajewski A- 
leksander, Karpiny, gm. 
Sadlinki, 526p

Codziennie, jak tylko zapada 
zmierzch wieczorny, do domu o- 
znaczonego numerem 23 przy ul. 
Wajdeloty we Wrzeszczu, stale 
przekradają się chyłkiem różne 
postacie, które, jedna za drugą, 
nikną w ciemnej sieni. W miesz­
kaniu Nr 5, o szczelnie zasłonię­
tych oknach, odbywają się nocne 
libacje, zakrapiane obficie alko­
holem.—Tak mniej więcej brzmią 
ły od dłuższego czasu meldunki 
funkcjonariuszy MO, obserwują­
cych ten dom.

M ATKA—PRZEMYTNICZKA, . 
OJCIEC — WŁAMYWACZ, 
ŻONA — SPEKULANTKA

Dom ten od dłuższego czasu 
był pod obserwacją MO. Mieszka­
jącą tam rodzinę Czesława Jasiu 
wana, składającą się z 4 osób, 
podejrzewano o wiele spraw koli­
dujących z prawem. Według do­
niesień matka miaia się trudnić 
sprzedażą przemycanych papiero­
sów, tytoniu, mydeł toaletowych, 
nylonów i galanterii, żona zajmo­
wała się handlem łańcuszkowym, 
a siostra — Halina Jasiuwan po­
dejrzana była o współpracę z bra 
tem Czesławem przy dokonywa­
niu planowych kradzieży.

Mimo wielu podejrzeń, nie moż 
na było jednak przez dłuższy 
czas zlikwidować spelunki z bra­
ku konkretnych dowodów.

W tych dniach dostarczyła ich 
oczywiście, wbrew własnej woli, 
żona Jasiuwana, oraz przeprowa 
dzona niespodziewanie w domu 
rewizja. Funkcjonariusze MO, po 
zatrzymaniu Jasiuwanowej przy­
padkowo na ulicy, znaleźli w pa­
pierowym koszyku zagraniczne 
mydła, perfumy, pudry itd. Gdy 
speszona niewiasta nie mogła u- 
dzilić wyjaśnień skąd pochodzi to

wisko Henryk Maszutis — hulał 
przed wojną na terenie Wilna bez 
karnie, dzięki konszachtom z gra 
natową 'licją i łapownictwu.

Jasiuwan, współpracując z ta­
kim „specem", miał bogatą prak­
tykę nie tylko we włamaniacąh, 
ale i w ucieczkach z więzienia.

WIELOKROTNY ZBIEG
Po repatriacji do Polski w ro­

ku 1945 Jasiuwan osiedlił się w 
Gdańsku, który mu najlepiej od­
powiadał, ze względu na życie 
portowe.

Przestępczą działalność rozpo­
czął natychmiast po osiedleniu 
się. Wraz ze swym kompanem 
Gliniewiczem postanowił obrabo­
wać pewną zamożną i samotną 
niewiastę, mieszkającą w Oruni. 
Rabunku dokonali przy użyciu 
bronił W chwili, gdy mieli opuś­
cić po rabunku mieszkanie, wez­
wani funkcjonariusze MO ujęli o- 
bu opryszków. Jednak Jasiuwan 
zdołał podczas konwoju zbiec i 
zatrzymał się dopiero w Łodzi, 
gdzie zameldował się, jako Karol 
Jaźmin. Po kilku gościnnych wy­
stępach, jak kradzież pasów trans 
misyjnych, skóry i dywanów mu­
siał opuścić Łódź i znalazł się w 
Nowej Rudzie. Tutaj skradł kar­
tę RKU Jana Pawłowskiego i u- 
dał się do Legnicy, gdzie zamel­
dował się jako Jan Pawłowski. 
W Legnicy rozpoczął swój nor­
malny tryb życia, okradając mie­
szkania. Przyłapany na kradzie­
ży, został skazany na 8 miesię­
cy więzienia. Po odbyciu karyzja 
wił się znów w Gdańsku. Pierw­
szą jego czynnością była kra­
dzież na szkodę jego znajomego 
Wikuńskiego. Zatrzymany przez 
funkcjonariuszy MO i osadzony 
w areszcie zdoiał zbiec przez wy-

MO na zlikwidowanie spelunki i 
osadzenie całej przestępczej ro­
dzinki w areszcie, (d)

K O N C E R T Y
W piątek dnia 13. lutego br. o 

godz. 20 w Gdańsku oraz w sobotą 
dnia 19 lutego br. o godz. 20,30 w So­
pocie odbędzie się VI. Koncert Popu­
larny Filharmonii Bałtyckiej. W kon­
cercie udział biorą: Feliks Rybicki — 
dyrekcja, Adam Ciechański — kon­
trabas, i Aniela Fechnerowa — śpiew.

war, milicjanci udali się do mie- bicie otworu w ścianie. Następnie
wraz ze swą siostrą Haliną udał 
się na „gościnne“ występy do El­
bląga.

Po powrocie do Gdańska po su 
tej libacji w towarzystwie kompa 
na żukowskiego, uplanował kra­
dzież w drogerii we Wrzeszczu. 
Po dokonaniu kradzieży rozsprze 
dążą łupu zajęła się żona, którą 
zatrzymano.

Aresztowany Jasiuwan przy-1 
znał się do wszystkich swoich j 
przestępstw, w tym do trzykrot- j

szkania na ul. Wajdeloty, gdzie 
przeprowadzili rewizję.

BOGATA PRZESZŁOŚĆ 
KRYM INALNA

W trakcie rewizji zjawił się 
sam „gospodarz" Czesław Jasiu­
wan, oddawna znhny nie tylko 
milicji gdańskiej, aie również i in 
nych miast i gorliwie przez nią 
poszukiwany. Włamywacz ten w 
ciągu swego życia dokonał ogrom 
nej ilości przestępstw. Pochodzi z 
Wilna, gdzie „wstawił się", przed 
wojną zuchwałymi włamaniami, 
dokonywanymi dę spółki ze słyn­
nym „Miszką Grekiem" — nazy­
wanym „królem włamywaczy". 
^Miszką Grek" —» właściwe naz-

TLeałry
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

„Szklanka wody“ — Scribe‘a.
Teatr Kameralny w Sopocie - -  

„Tu mówi Tajmyr“ — Isajewa i Ga- 
licza.

Teatr Wielki w Gdańsku — nie­
czynny.

K ima
Gdynia — Goplana — „Skarb". 

Pocz. seansów 17, 19, 21.
Gdynia — Warszawa — „Skarb". 

pocz. seansów 16, 18, 20.
Gdynia — Atlantic — „Aliszer Nswoi"
Gdynia - -  Chylonia — Promień — 

„Zakazane piosenki".
Gdańsk — Światowid — 17, 13 i 19 

bm. kino nie czynne.
Wrzeszcz — Bajka — „Cygański ta­

bor".
Wrzeszcz — Capitol — „Lekkomyśl­

na siostra".
Elbląg — Mars — „Wakacje".
Grabówek — Fala — „Przeczucie".
Oliwa — Polonia — „Tchórz".
Sopot — Polonia — „Wielkie na­

dzieje".
Sopot — Bałtyk — „sen o miłości".

IG
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

Piątek dnia 18 lutego br.
5,20 — Koncert. 6,00 — Gimnastyka. 

6,10 — Dziennik poranny. 7,25 — Lek­
cja jęz. rosyjskiego. 7,40 — Muzyka.
8.00 — Aud. dla kobiet. 8,55 — Szkol­
na gazetka radiowa. 9,15 — Inform. 
ogp. 11,40 — Aud. szkolna. 12.04 — 
Wiad. południowe. 12,30 — Aud. dla 
wsi. 14,20 — Kursy radiowe dla nau­
czycieli. 14,30 — Kącik muzyczny dla 
dzieci. 15,30 — Koncert muzyki ra­
dzieckiej. 16,00 — Dziennik popołud­
niowy. 16,30 — Skrzynka ogólna. 16,49 
— „Przodownicy pracy w  murarst- 
wie". 16,55 — „Ciekawostki literackie",
17.00 —  Koncert , dla przodowników 
pracy. 17,45 — „O zawodzie murarza",,
18.00 — Koncert rozrywkowy. 18,35 — 
Stare i Nowe" 15-ty ode. 19,00

nej ucieczki oraz używania trzech T £ y k ) FilhaTm*nu'StójE
fałszywych nazwisk — Mirski, 
Jaźmin i Pawłowski.

Zgromadzone dowody rzeczo-
we pozwoliły fuaojoaąriuęzoai moici,

klej. 20,00 — Dziennik wieczorny. 21.15
— Codzienny przegląd wydarzeń 21*30
— Koncert Orkiestry tanecznej z Pra­
gi Czeskiej, 23,00 Ostatni« wlado-
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W łrosce o rozwój szkolnictwa zawodowego ^

Wychować nowe kadry iachowców
.. . . .________  i iinHłn w roku bież. 10.000 ucz- watne.i względnie zaiobkowd

jDorobek Kongresu Zjednoczeniowego 

~  PPR-partia walki
o wyzwolenie społeczne i norodowe

. , ___ ioAo -r wvrosla z nailep-

ir In« f,ilbvło sic iv sali Państwowego Gimnazjum i 
1 ieeum Handlowego w Sopocie plenarne zebranie Sekcji 
n w J n w e l Szkolenia Zawodowego woj. gdańskiego, z,udzią; 
Okręgowej S jrjyjp [z bv Rzemieślinczej i instytucji
Gospodarczych: pizedm iotem  obrad były zagadnienia szko 
fen/a zawodowego nowych kadr robotniczych. Rozwiązanie 
tego zagadnienia ma szczególnie ważne znaczenie ze wzglę­
du na realizację planu sześcioletniego.

e f f l YN A u S n o r o ™ z E B

" f e f  G0S-
Obszerny referat p. t. ,.r ro- 

blemy szkolnictwa . . zawo- 
¿owego w dobie dzisiejsze.! 
wygłosi! mgr. Zieliński, oma­
wiając szczegółowo formy szko 
lenia i wychowania', młodzieży 
robotniczej. Wiele uwagi po­
świecono zagadnieniom wy­
chowania ideologicznego, któ­
re przygotowuje ndwe kadry 
do kierowania życiem gospo­
da rczvm naszego państwa. JNa- 
uka w szkołach zawodowych 
— stwierdził mgr Zieliński 
•iin może być oderwaną od zy- 
ml a społecznego i polityczne­
go naszego kraju. Dlatego - 
należy ja przystosować do po­
trzeb socjalistycznej gospodai- 
]?i. W  związku z tym na ro K  
1949 wT programach nauczania 
zawodowych szkół rolniczych,, 
powszechne szkolnictwo rolni-

nadto w roku bież. 10.000 ucz­
niów rolniczych otrzyma sty­
pendia w wysokości po 3.000- 
zł. miesięcznie, co stanowi'su­
mę 360 mil. zł. rocznie.

O WŁAŚCIWA POSTAWĘ 
IDEOWA NAUCZYCIELA
Kluczowym problemem dyI XVlliCiUW ,y ¿u. I - - ' .... . .     - ***

kusji było zagadnienie należy-
tfloTi rozwiązania sprawy szko-na doskonalsze formy gospo 

darowania. Licea Rolnicze 
szkolić będą nowe kadry ia­
chowców rołnych, którzy wez­
mą udział w pracach spórdziei 
ni, ośrodków _ maszynowych, 
związków branżowych ltd 

ZWIĘKSZA SIE ILOŚĆ 
OŚRODKÓW SZKOLEŃ IO 

. WYCH
W  szkolnictwie podstawo­

wym w 8.200 ośrodkach szkole­
niowych uczyć się będzie mło­
dzież wiejska. Liczba ucz­
niów liceów rolniczych podmę
sie się—według planu Minister 
stwa Rolnictwa do 16.000 osob, 
przy czym w każdym woje­
wództwie założona będzie przy 
najmniej jednh szkoła me­
chaniczna i rachunkowości. 
Wszystkie ośrodki szkolenio­
we będą całkowicie zagospoda­
rowane, zmechanizowane i 

i zelektryfikowane. Na ten cel 
Ministerstwo Rolnictwa prze­

tego rozwiązania sprawy szko­
lenia kadr nauczycielskich, 
których zadaniem jest wy- i 
chowanie klasowo świadomego | 
przyszłego obywatela Bopoki 
Sekcja Szkolenia nie _ zdoła 
zgrupować . wokół siebie naj­
wybitniejszych jednostek spo­
śród nauczycieli i fachowców 
— rozwiązanie problemu szkol 
nictwa zawodowego będzie się 
ograniczać do planów i zamia­
rów bez znalezienia rozwiązań 
praktycznych — stwierdzili 
dyskutanci. Opieranie się bo­
wiem na przedwojennych pro­
gramach, niedostosowanych w 
wielu wypadkach do naszego 
uspołecznionego i socjalistycz­
nego modelu życia, wywołuje 
anomalie. Prowadzą one do 
niewłaściwego szkolenia fa­
chowców, jak to ma miejsce 
np. w szkołach przemysłu o- 
dzieżowego, gdzie dziewczęta 
są raczej nastawione w kierun 
ku uprawiania inicjatywy pry

Mcia kontraktowania trzody rozpoczęta
Jakie korzyści zapewnia chłopu umowa o dostawę

a« /łncta mKP.niu o t rz viti anta pożyczki na zakup
Donieśliśmy przed kilkoma, dni a 

M .  *> C .n t „ l ,  M t ę . « . '* « ;rm, ze uenuam - kre
sinego otrzymała 19 mihonow k e 
dytów na kontraktację roz
chlewnej. W dniu dzj®‘y1tra^towa- 
poczyna się akcja kontraktu

nt chłopi hęa, p o a p w ;;1'  " X  

irakede t S ' gospodarz

¿ s r s A S ”. s s s r r
w J  sztuk trzody. Rolnik może 
zobowiązać się do dostarczenia 
trzody, którą ma w chwili podpi 
sywania umowy, a także sztuk, 
które zamierza kupić do chowu

z a Ł ic z k ę  i  o t r z y m a ć  
p r e m ię

TeśU gospodarz zobowiązuje się
rinstarczyć Spółdzielni więcej niz dostarczyć J  ie podpisywa-
posiada w mora gztukę
ma umowy, 10 M  ,  starl r,«.
zakontraktowaną P ° »ad ^ z lVza
siadania otrzymuje po 6.000 zhza
liczki na koszty chowu. Ma tona 
celu ułatwienie chłop 
nabycie paszy i zachęc-e^ ół§ iel 
tuczenia, zwłaszcza, ze sptfctaeL
nia kupuje zakontraktowanem u
ki po conajmniej trzymiesięczny 
okresie chowu. Ma to m  celu u
łatwienie chłopu ;hodowli, 
cie paszy i zachęcenie go do W 
czenia, zwłaszcza, ze spółdzie 
kupuje zakontraktowane sztuk 
po conajmniej trzymiesięcznym 
okresie chowu u gospodarza,, ,  
którym podpisała umowę 1 P^yj 
muje, tylko takie, które mają P 
wyżej 110 kg. żywej wagi.

W umowie oznacza się także 
termin, do którego gospodarz ma 
trzodę dostarczyć. Za każdą ter 
minowo dostawioną sztukę P 
dzielnia płaci premię za termino­
wość w wysokości 1000 zł.

k o r z y s t n a  c e n a  z a k u p u
Ważne jest, by każdy gospodarz

wiedział, , że przy dostarczeniu 
trzody otrzyma najkorzystniejszą 
cenę, Przede wszystkim nie sprze 
daje „na oko“, bo każdą sztukę 
w spółdzielni będzie się dokładnie 
ważyć. Ale uczciwość musi być 
obustronna. I  dlatego spółdzielnia 
zastrzega sobie, że dostarczona 
trzoda nie może być karmiona na 
12 godzin przed ważeniem.

Po drugie każdy wie, jaka jest 
cena ustalona przez Centralę Mię 
sną w momencie kontraktowania, 
a jeśli by ceny w międzyczasie po 
szły w górę — gospodarz otrzy­
ma zapłatę według nowej wyższej 
ceny. Gdyby natomiast ceny spa­
dły — gospodarz otrzyma cenę 
wyższą, niż obowiązująca w chwi 
li sprzedaży, a więc taką, jaka 
obowiązywała w dniu podpisania
umowy. ,

Od wypłacanej sumy spółdziel­
nia potrąca zaliczkę, jeżeli sztu­
ka była zaliczkowana i koszty u- 
bezptoczenia. Każdą bowiem za­
kontraktowaną i zaliczkowaną 
sztukę spółdzielnia ubezpiecza. 
Sama płaci składkę ubezpiecze­
niową i potrąca ją dopiero przy 
dostarczeniu trzody. Koszty ubez 
pieczenia wynoszą 860 zł. dla pro­
siąt od 12 kg, do 470 zł. dla war. 
chlaków o wadze 35—40 kg.

OPIEKA NAD HODOWLĄ
Gospodarz obowiązany jest pod 

dać całą zakontraktowaną trzo­
dę szczepieniu przeciwko różycy 
świń, przy czym najbiedniejsi ho 
dowcy, którzy podpisali umowę 
kontraktową, będą mogli uzyskać 
częściowo bezpłatne lub ulgowe 
szczepienie. Pomoże im w tym 
spółdzielnia. Umowa nakłada na 
nią obowiązek opieki i pomocy 
gospodarzowi, u którego zakon­
traktowano trzodę.

Spółdzielnia musi — tak mówi 
umowa — ułatwić chłopu naby­
cie prosiąt, pasz treściwych i prze 
prowadzenie szczepień. Tak więc 
ten, kto podpisał umowę kontrak 
tową, ma największe prawa do

otrzymania pożyczki na zakup 
prosiąt lub nawet zapomogi na 
zakup maciory lub knura, oraz 
.pierwszeństwo w uzyskaniu po­
mocy na urządzenie chlewu, w 
nabyciu paszy w Spółdzielni i 
wskazówek fachowych instrukto­
rów Centrali Mięsnej.

NIE BĘDZIE ŻADNYCH KAR 
ZA NIEDOTRZYMANIE KON 

TRAKTU
A jeśli gospodarz podpisał urno 

wę i trzody Sie dostarczył?
Jest rzeczą jasną, że jeżeli sta 

ło się to bez żadnej winy gospo­
darza, na skutek siły wyższej, 
chorób 1 pomoru świń — to nikt 
nie może mieć do chłopa preten­
sji i nawet nie będzie on musiał 
zwrócić otrzymanej zaliczki, pod 
tym jednak warunkiem, że w ra­
zie ¿dyby wystąpiły choroby lub 
też pojawiły się inne trudności i 
gospodarz przewiduje, że zakon­
traktowanych świń nie dostarczy
__ musi o tym zaraz powiadomić
spółdzielnię i Gminny Związek 
Samopomocy Chłopskiej.

W wypadku, gdy takich przesz­
kód nie było, a gospodarz na przy 
kład rozmyślił się i nie chciał 
dostarczyć zakontraktowanej
trzody — wtedy musi zwrócić 0- 
trzymaną zaliczkę i inne koszty 
jakie poniosła spółdzielnia. Poza 
tym dolicza się mu normalny pro 
cent bankowy (6,5 proc.), ale u- 
mowa nie przewiduje żadnych 
kar, czy odszkodowań.

Tak więc wielkie korzyści, a 
żadnego ryzyka niema gospodarz, 
który zawiera kontrakt na dosta 
wę trzody. Szczególnie duże ko­
rzyści prz«widuje umowa dla każ 
dego, który zobowiązuje się do­
starczyć więcej trzody, niż posia­
da w chwili podpisywania kon­
traktu. Akcja kontraktowania ma 
bowiem między innymi na celu 
rozwój gospodarki budowlanej i 
zwiększenie ilości . tuczonych 
świń. (Zb)

watnej względnie zarobkowa 
nia krawieezyzną domową 
LEPIEJ OPRACOWAĆ SIEC 

SZKÓŁ ZAWODOWYCH
W  związku z koniecznością 

ścisłego związania szkolnictwa 
zawodowego z postulatami 
sześcioletniego planu gospodar­
czego, problem stworzenia gę­
stej sieci szkół zawodowych w 
woj. gdańskim, znalazł w dys­
kusji i referacie szczególne 
odzwierciedlenie- Do chwili 
obecnej ustalenie sieci oraz 
pojemność szkól zawodowych 
opierały sie raczej na tzw. wy­
czuciu. a nie na pracy plauo: 
wej. Powodowało to — z jednej 
strony nadmiar fachowców pe­
wnego typu. obierających naj- 
intratniejszy zawód, z drugiej 
zaś strony stwarzało luki w 
innym zawodzie, które trzeba 
było wypełniać siłami niewy­
kwalifikowanymi. doszkolony- 
mi na krótkich kursaćli zawo­
dowych. Obecnie — jak stwier­
dził prezhs ZNP tow. Bańkow­
ski — problem fen zostaje
rozpracowywany tak _ przez 
czynniki odgórne, jak i woje­
wódzkie.

W toku dalszej dyskusji na 
czołowe miejsce wysunęła się 
Sprawa wyposażenia w nauko­
wy sprzęt pomieszczeń dla 
szkół zawodowych. Z głęboką 
troska omawiano spławy prak 
tyk, które uczniowie szkół za­
wodowych muszą przejść- 
Stwierdzono, że nie wszystkie 
instytucje, czy zakłady pracy 
chętnie przyjmują praktyku­
jących uczniów, motywując 
odmowę' brakiem suui budże­
towych na opłatę praktykan­
tów” Wypadki te potępił zde­
cydowanie aktyw nauczyciel­
ski szkól zawodowych, stwier­
dzając, że może to tylko, świad 
czyć o absolutnym niezrozu­
mieniu znaczenia szkół zawo­
dowych w okresie, kiedy przed 
państwem stoi zadanie, jak- 
szybszej odbudowy i zdoby­
cia, jak największej ilości fa­
chowców. N apiętnowano rów­
nież fakt. że dotychczas jeszcze 
niektórzy majstrowie, czy mi­
strzowie nie pozbyli się nawy­
ków burżuazyjno - kapitali­
stycznych. Przyjętego na prak­
tykę ucznia często wykorzy­
stuje się do nrac w gospodar­
stwie domowym, a dopiero po 
okresie 2 czy 3-miesięeznym 
uczy się go rzemiosła. Poilob; 
nymi wypadkami winna zając 
się Izba Rzemieślnicza, czyn­
niki społeczne i ZPM- 

Konferencja wykazała głę­
boką troskę o całokształt za­
gadnień szkolenia zawodowe­
go. Obrady przyczynią sie nie­
wątpliwie do _ vzyspieszema
rozwoju szkolnictwa zawodo- 

województwa gdańskie­
go * — -----J&l

PPR, która powstała w styczniu 1942 r. wyrosła z, najlej>- 
tradvcii polskiego ruchu rewolucyjnego — „Pioletariat , 

cDKPiL i KPPP oparła się o rewolucyjną ideologię międzynaro­
dowego ruchu robotniczego — marksizm-leninizm-

PPR stanęła na czele walki narodowo-wyzwoleńcze/ po .
ludowych przeciwko niemiecko-foszystowskiemu najazdów, Norodowe . 
moleczne wyzwolenie spod jarzma faszystowskiego wiązała PPR 1.w ia r J 
w zwycięstwo państwa socjalistycznego ZSRR w wo/ntez n.emieckim o- 

ppp .fota się czołowym, zorganizowanym, bo/owym oadzio 
irm  k ls y  rabofmczerprzodujgcc, sity narodu w najcięższym okresie

i?g° Ni5foró - ulyganeitie PPR —• Gwardia Ludowa — były pier-

wbrew*wścieklej % £ *
I p Pr  f fc w ir d ią ,  a później Armią Ludową niedobitki sanacji

* ° NPPR łaczyła walkę o wyzwolenie narodowe z walką o wy-

całego narodu polskiego walczącego z najeźdźcą.
16 H i f t o r jZ ą  zLlugą PPR Jest to, że
leńczą w kraju potrafiła powiązać z walką .
Radzieckiej na froncie i utorowała w ten sposob drogę d y

ZWCGSedwoSnńe doświadczenia mas pracujących Potaki, trage 
dia i hańba klęski wrześniowej, walka PPR z o^P^tem , J J
program wyzwolenia społecznego, a w reszc ie  zwycięstwa Armii
Czerwonej — wszystko to budziło i pogłębiało w ma-sach ludo- 
wych Polski świadomość, że jedynie słuszne są ha8l\ 1J ,F0̂  ^  
PPR Masy pracujące coraz lepiej rozumiały to, co wp j 
PPR ucząc się na historii ruchu robotniczego w Polsce 1 czer­
piąc’z doświadczeń ZSRR i W KP(b). — Polska może się odrodzić 
jak# państwo społecznego wyzwolenia tylko w oparciu o Klaaowj 
sojusz z państwem zwycięskiego socjalizmu —• Związkiem Ra­
dzieckim. , .

„Pod wpływem działalności i koncepcji polityczne/ PPR wzmógł się 
i dojrzewał ideologicznie lewicowy, fednolltofrontowy nurt w szeregach

PPS W iróku,1943 powstała RPPS, która nąjyiązuje do jednolito- 
frontowych tradycji przedwojennej lewicy pepesowskiej 1 prze­
ciwstawia się zdecydowanie WRN — odpowiednikowi dawnej 
zdradzieckiej prawicy PPS i jej emigracyjnego przedłuzema_ w 
Londynie. RPPS staje do walki obok PPR- Jednocześnie w oko. 
walczącej klasy robotniczej skupia się coraz więcej rewolucyj­
nych mas chłopskich, organizowanych przez „Wolę Ludu — ra­
dykalny odłam SL,

Zbliżająca się klęska faszyzmu i wyzwolenia Polski przez 
Armię Czerwoną stawia przed klasą robotniczą bezpośrednie za­
danie walki o władzę polityczną w przyszłej Polsce.

W nocy z 31 grudnia 1943 r. na 1. stycznia 1944 r. powstaje 
z inicjatywy PPR Krajowa Rada Narodowa, która stała się nie­
legalnym organem władzy ludu w Polsce z klasą robotniczą na
r7,p>lp.czele.

„Powstanie KRN było zwycięsłwem myśli polityczne; PPR; otwiera­
ło nowy etap walk o władzę, o narodowe i społeczne wyzwolenie mas

IUd°Mimo' politycznej dywersji reakcji,, która powołała wtedy 
Radę Jedności Narodowej, miigo, że do dywersji tej użyto tak­
że prawicowe elementy RPPS, mimo powstania dalszego tworu
dywersyjnego „Centralnego Komitetu Ludowego* 1 immo, ze
nawet w części kierownictwa PPR pojawiły się tendencje zbloko­
wania się z CKL, a więc tendencje kapitulanckie, rezygnujące 
z kierowniczej roli klasy robotniczej — mimo tego 1 wbrew temu 
wszystkiemu zwyciężyła koncepcja KRN, jako jedynej reprezen­
tacji narodu, która nazajutrz po wyzwoleniu kraju wyłoni rząd 
i obejmie władzę polityczną w imieniu klasy robotniczej na czele 
mas pracujących.

„Zwyciężyła Unia PPR, Unia oparła na nierozerwalnym so/uszu re­
wolucji rosyjskiej i rewolucji polskiej. Polska ludowa powstała na M i re­
wolucyjnego wzniesienia w wyniku wyzwolenió kraju przez Armię Czer­
woną u boku której walczyło Wojsko Polskie“ .  (Bierut).

WYSTAWA GDAŃSKICH ARTYSTÓW -  PLASTYKÓW
Wystawa Związku Polskich Arty­

stów Plastyków oddziału gdyńskiego, 
zorganizowano w lokalu Związku w 
Sopocie, przedstawia mimo małej ilo 
ści prac, urozmaicony wygląd pod 
względem wartości. Wśród 55 wysta­
wionych proc, spotkać można obrazy 
słabe i dobre, przy czym tych osfat- 
nich jest mniej.

Dużo do życzenia pozostawia prze­
de wszystkim tematyka, która jest za 
mało zwiazana z morzem i ludźmi mo 
rza. Mimo, że nasi artyści żyją nad 
morzem i codziennie stykają się z pro 
blemami z nim związanymi, za/mu/e 
ono bardzo mato miejsca w ich twór 
czości. A jest rzeczą niewątpliwą, ze 
dla ogółu mieszkańców Wybrzeża cie 
kawsze będą pe/zarze morskie, niż

martwa natura. Jedynym artystą, kfó 
rego prace poświęcone sq całkowicie
tematyce morskiej, jest Jan Gasinski.

Stuszny wydaje się podział artystów 
ostatnich 20 lat na 3 grupy JY ™ , 
którzy w naturze szukają natchnienia, 
dla których jest ona tylko obiektem, 
i którzy całkowicie z nią zerwali, u  
ostatni —• to abstrakcjoniści, którzy 
naszemu społeczeństwu, silnie związa­
nemu z p rzę d ą ., są zupełnie obcy. 
Nie będą w ifc  zrozumiane obrazy w 
rodzaju „wiolenczelisfy“ . Większość 
wymaaa od obrazu, aby byt przede 
wszystkim zrozumiały i estetyczny.

Prace plastyków powinny powsfa- 
wać na otwartej szerokiej przestrzeni 
naszego morza i przymorza i w ha­

lach fabrycznych, tętniących życiem. 
Nie chcemy oglądać obrazów, stwo­
rzonych w laboratoriach artystycznych, 
na podstawie reguł matematycznych, 
gdzie jedynym problemem jest ciężar, 
stosunk mas i mniej lub więcej P°-a" 
manę linie, a tematem — widelec 
krający słońce, lub jazda rowerem po 
drutach telefonicznych. Lidzie pracy, 
którzy stają się konsumentami sztuki, 
wymagają od sztuki prawdy o swej 
nowej ojczyźnie, o ludziach, którzy 
tę ojczyznę budują. Tak np. w obli­
czu zbliżające/ się rocznicy oswobo­
dzenia Gdańska i Gdyni plastycy mo­
gli poświęcić tematowi temu choćby 
jeden obraz. Byłby on z pewnością 
z większym zainteresowaniem ogląda­
ny, niż śledź na talerzu.

,raw a do św iń . (Z b ) kawsze będą pe/zarze morskie, niz naszego ™ ... .......... ii|(l|lllllll|11111||||)|lllllllltHllllllllllllllm„„„„„„„i,i,inn iiiiiiiinn ...... i'»
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-  TOCZNIA w Pleniewie, odle- su, jak mówią nam: tow  Więcków
3  głym o niespełna 10 kilome­

trów od Gdańska, prowadzi re­
mont statków rzecznych i rybac­
kich.

Załoga Stoczni wraz.z pracowni 
kami administracji i działu tech­
nicznego wynosi obecnie ponad 
200 osob- Około 80 robotników i 
pracowników dojeżdża statkiem 
rzecznym, kursującym na końco- 
wym odcinku Martwej Wisły z 
Gdańska. Pozostali mieszkają w 
Pleniewie, bądź w jego najbliż­
szej okolicy.

Ważny i g°dlW podkreślenia 
iest fakt harmonijnej -współpra­
cy silnego koła partyjnego i Ra­
dy Zakładowej z Dyrekcją i cen­
trum dyspozycyjnym w Gdanbku.

Dzięki temu m. m. — W  inio 
mula nas w OKZZ -  Plenlewo 
wybiło się na jedno z czołowych 
miejsc, jako ośrodek szkoleniowy 
w  ramach ogólnej akcji sz o 
wej Związków Zawodowych- 

Pierwszy turnus szkoleniowy, 
zorganizowany tam przez 
Zakładową przy poparciu ■ . _
du Głównego Związku Sfoezniow 
,ców! i Referatu Szkoleniotr. g 
OKZZ — objął 80 robotmkow 
pracowników. Drugi, który trwa 
od 24 stycznia do 15 bm- — liczył 
już 150 słuchaczy.

Zakres progrfctmi drugiego kur-

Ski — kierownik Referatu Szkole­
niowego OKZZ i dyrektor Szkoły 
OKZZ — tow. Foder — został w 
porównaniu z pierwszym powa­
żnie zwiększony. Wykłady odby­
wały się w godzinach poza nor-
maljią pracą na Stoczni (3 godziny --------- *
dziennie) i miały przeważnie for- , pierwszych nig mieli moż-
mę seminaryjną, a słuchaczami . . -

I f l l f i  M j r © c a ? t j s # o j r ć
150 robotników stoczni w Pleniewie

ukończył0 kurs szkoleniowy

ich byli: robotnicy (stolarze, Ślu­
sarze, monterzy, spawacze, maj­
strowie, technicy, pracownicy ad­
ministracji do kierownika Stoczni, 
ihż. Kaz. Głębockiego włącznie. 
Ten ostatni, był jednym z pośród 
25 słuchaczy, którzy zgłosili się 
na kurs na ochotnika-

O poważnym programie Kursu 
świadczy jego tematyka, która O- 
bejmowała wykłady o Polsce 
współczesnej i świecie, podstawo­
we zagadnienia marksizmu - leni- 
nizmu, ruchu zawodo\vego.

Wykładowcami byli tow,, tow. 
Więckowski, Fr. Foder, Rom. Ur­
bański i Przykorsks.

Ze 153 zgłoszonych na kurs — 
świadectwa ukończenia otrzymało 
133, a nagrody w postaci książek 
(ofiarowanych przez OKz,Z) — 39. 
Nie ukończyło kurku .20 słuchaczy 
— jedynie z powodu choroby, 
bądź urlopów wypoczynkowych-

Zgłoszą się napewno na trzeci 
turnus wraz z tymi, którzy w.

ności wziąć udziału 
UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE 

KURSU

W pięknie udekorowanej świet­
licy w  Stoczni Pleniewskiej zeb­
rała się niemal cała załoga oraz 
spore grono gości. Z  Gdańska 
przybyła czołówka działaczy OK 
ZZ z przewodniczącym tow. Jan­
kowskim na czele.

Program uroczystości nie był 
przeładowany. Ograniczono się do 
jednego zasadniczego referatu na 
temat zadań ruchu zawodowego 
w świetle uchwał Kongresu PZPR. 
Referat ten wygłosił tow. Więc­
kowski- Referent omówił odno­
szące się do roli ruchu zawodo­
wego fragmenty przemówień kon­
gresowych, tow., tow. Bolesława 
Bieruta, Rbmana Zambrowskie­
go, Edwarda Ochaba i Hilarego 
Minca, uzasadniając tezę, że Zwią 
zki Zawodowe są transmisją par­
tii do mas pracujących, Wskaża­

nia i uchwały kongresu powinny 
być traktowane, jako niezawodny 
oręż w walce o realizację spra­
wiedliwości społecznej w  obecnym 
etapie drogi — od Polski Ludo­
wej do Polski Socjalistycznej,

Po referacie przemawiał prze­
wodniczący OKZZ tow. Bolesław 
Jankowski, uwypuklając znacze­
nie akcji szkoleniowej, która daje 
podstawy dla indywidualnego po­
głębiania wiedzy każdego robot­
nika i pracownika o Polsce i swie 
cie współczesnym. Tow. Jankow­
ski dał wyraz przeświadczeniu, ze 
kurs pleniewski spełnił swoje za­
danie- Praktyka wykaże, czy speł 
nią należycie swe zadanie również 
wszyscy jego słuchacze, bez wzglę 
du na to, czy zostali już teraz wy­
różnieni, czy nie.
WYRÓŻNIENI ABSOLWENCI
Rozpoczęło się wyczytywanie 

nazwisk absolwentów kursu, po­
łączone z wręczaniem im świa- 
deętw i RMKĆd Wyłowiono z po­

śród tych nazwisk kilka, zasługa 
jących szczególnie na wyróżnie­
nie ze względu na przejawioną 
pilność w słuchaniu wykładów. 
Są to: tow. Czesław Kołodziński 
(60-letni kotlarz), Józef Żak (sto­
larz), Franciszek Gąsior (cieśla) 
oraz bezpartyjni: Jan Wis (sto­
larz) i Włodzimierz Szkodlarski 
(ślusarz). Każdy z nich miał w 
tym cza'sie swoje ważne sprawy i 
kłopoty, a jednak nie opuścił żad­
nego wykładu. Zostali oni jak row 
nież wielu innych słusznie nagro­
dzeni. \ . ,

Nie dla wszystkich jednak star 
czyło nagród — wyjaśnił w za­
kończeniu tej części programu 
tow- Gorączko. Lecz nie mniej o- 
trzymali je najpilniejsi słuchacze, 
którzy w toku wykładów, wyka­
zali najwyższe zainteresowanie 
tematyką.

CZĘSC ARTYSTYCZNA
Po wydaniu nagród — usunięto 

ze sceny stół prezydialny i krze­
sła. Na scenę — z poza jej kulis 
— dziarskim krokiem wkroczył 
dwudziestokilkoosobowy zastęp 
młodzieży.

Zespół ten, jak słyszymy od kie- 
równika, profesora Molskiego, to 
młodzież robotnicza i chłopska ze 
wstępnego kursu Politechniki 
Gdańskiej.

Zespół przybył do stoczniowej- 
świetlicy w Pleniewie z riiebyle- 
jakim programem i dobrze przy­
gotowany.

Jeden ze studentów rozpoczął, 
oryginalnie pomyślaną, popularną 
prelekcję o życiu i dziełach Mic­
kiewicza. Każdy rozdział tej mło­
dzieńczej prelekcji miał oprawę 
muzyczną i ilustrację sceniczną. 
■A więc, gdy mowa o filomatach 
wileńskich — zespół odśpiewał 
wspaniałą „Pieśń filomatów *, tę 
pieśń, którą Mickiewicz zagrzewał 
do-miłości Ojczyzny i czynów 
młodzież swego pokolenia-

Dalej — w odpowiednich mo­
mentach (na wzór zespołu Iwo 
Galla) zbiorowa deklamacja „Ody 
do Młodości“. Najwięcej emocji 
dostarczyła dzieciom robotniczym 
skupionym przed sceną —  Balla­
da „Pan Twardowski“ z „orygi­
nalnym“ diabłem, który przed 
perspektywą rocznego pożycia z 
Panią Twardowską (obecną, a jak 
że na scenie) zrzekł się duszy.jej 
małżonka i „czmychnął przez 
dziurkę od klucza“.

Najlepiej jednak wypadły nume 
ry solowe: wiersz „Do przyjaciół 
Moskali“ oraz urywki z „Pana

; Sala huczała od oklasków.
Zyx.
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PIŁKA NOŻNA W  POLSCE
pod znakiem systemu trzech obrońców

Ostatnio odbył się w Katowicach unifikacyjny kurs dla 
trenerów' piłkarskich, niająey na celu ujednolicenie syste­
mu gry i metod treningów w Polsce.

Chcąc zapoznać naszych czytelników z nowvmi zasada­
mi, zwróciliśmy się do jednego z nielicznych absolwentów 
g^iły * ,lr&11 •'OW. Stefana Lasoty z prośba, obliższe szczegó-

Przed wojną tow. Lasota był jednym z czołowych pił- 
karzy polskich i grał przez U  lat w ligowej Cracorii oraz 
wielokrotnie reprezentował okręg krakowski. Po wolnie 
zasilił barwy nowopowstałe-go klubu PO P  „Lechia”. Obec­
nie jest wiceprezesem GOZPN-u i Lechu.
A oto jego uwagi na temat kursu.

Centralnym zagadnieniem 
przed rozpoczęciem kursu była 
sprawa metody trenowania i 
systemu gry, jaki powinien 
być zastosowany w piłkarst- 
wie polskim.. Aby te sprawy 
uzgodnić, zebrali się czołowi 
instruktorzy w osobach: Ku- 
chara, Forysia, Kuuee wieża, 
Balcera i Jesionki. Postanowi- 
li zunifikować system treno- i 
wania i gry i na tych prze- j 
siankach został zbudowany ca- j 
ly kurs.

Gdy przyjechałem do Kato­
wic. a ściślej mówiąc do ob<> 
z u, gdzie kurs miał się odbyć, 
zaskoczy ła mnie duża ilość da­
wnych kolegów, których już 
nie spodziewałem się spotkać. 
Byli tam reprezentanci Polski, 
których pamięta każdv miłoś­
nik piłki nożnej z Fontowi- 
ezern, Matyasem. Gałeckim na

czele oraz stara gwardia kra­
kowska, tj. Wilczkiewiez, Ma­
uer i wielu — innych. Razem 
zebrało się nas ok. oO. Z po­
czątku obawiałem się, że krót­
ki termin wyznaczony na kurs 
(1 tydzień) starczy nam zaied-

program — chociaż tak bogaty 
dał nam możność w tym krót­
kim • terminie zapoznać się z 
całością.

Przechodząc do zasadnicze­
go tematu, tzn. do now ego sy­
stemu, to »trzeba przyznać, że 
jest on pewnego rodzaju re­
wolucją w' piłkarstwie pol­
skim. Zasadniczym punktem 
tego systemu jest wprowa­
dzenie zasady trzech obroń­
ców tzn. środkowy pomocnik 
będzie grał rolę stopera _ bez 
prawa odstąpienia, od pilno­
wanego przez siebie środko- i 
w ego napastnika przeciwni-1 
ków.
W systemie tym główny cię-1 

żar będzie położony' na łączni- }
wie na .wspomnienia. Jednak- j ków, którzy jednocześnie mu- 
że doskonałe przygotowany * szą zasilać wysunięty atak,;

Rewia boksu w  Zakopanem

i  ta horyzoncie

Nie opłaca się
Ostatnia obniżka cen-p/wa nie wszy 

sikim, ‘ak dochodzą słuchy, przypadła 
do gustu. Piwosze się ucieszyli, nato 
miast kupcy uznali obniżkę cen za 
niepotrzebną.

Dzierżawcy kiosku na peronach 
Dworca Gdańskiego, pragnąc dać wy­
raz swemu oburzeniu, zaniechali wo- 
góle sprzedaży piwa, odpowiadając 
pasażerom krótko „nie opłaca się1

Należy zatem wyciągnąć logiczny 
wniosek. Jak się nie opłaca —  to na- 
eży ustąpić miejsca innym, którym 

się będzie opłacało.

KRAKÓW. Z  okazji Międzyna­
rodowych Zawodów' Narciarskich I 
..Gwardii“ rozegrany- zostanie 19. | 
bm. w Zakopanem mecz bokser- j 
ski dwóch teamów „Gwardii“ , zło \ 
żonych z czołowych zawodników ! 
Warszawy', Gdańska, Wrocławia, j 
Kielc i Rzeszowa. Ustalono nastę : 
pujące zestawienia par: w. mu- j 
sza: Patora (Warszawa) -— Kas-1 
perczak (Wrocław), w. kogucia-— j 
Szymonowiez (Wrocław) —  Gig-1 
nal (Gdańsk), w. piórkowa: Ant- ‘ 
kiewicz (Gdańsk) —  Dobrosiei- j 
ski (Rzeszów), w. lekka: Komu- j 
da (Warszawa) — Tomczyński j 
(Warszawa), w półśrednia: Brze 
zicha (Wrocław); w. średnia: Kol; 
czyński (Warszawa) —  Kwiat- i 
kowski (Gdańsk), w. półciężka: 
Archadzki (Warszawa) Kul-

Olimpiadct
to'dobr> interes

czy'cki (Kielce), w. 
mecía (Wrocław') 
(Warszawa).

ciężka,: Kli- 
Szymura

Mistrzostwa świata
w jezdzie figurowej
PARYŻ. W środę rozegrały się 

w Pałacu Sportowym w Paryżu
zawndy o mistrzostwo świata w

LONDYN. Opublikowano tu o- 
ficjalne dane statystyczne, doty­
czące Igrzysk Olimpijskich, któ­
re odbyły się w lecłe ub. roku* w 
Londynie. Jak wynika z tej piibli. 
kacji, Olimpiada przyniosła An­
glii prawie 30.000 funtów szter- 
lingów czystego zysku. Wpływy z 
tej imprezy wyniosły bowiem 
599.850 Ł, podczas gdy na jej zor 
ganizow'anie i przeprowadzenie 
wydano 570.000 Ł.

Z dalszych danych wynika, że 
136 konkurencji rozegranych w 
17 gałęziach sportu, oglądało 
1.247.283 osób, w Igrzyskach zaś 
wzięło udział 6.672 zawodników 
(łącznie z kierownictwem ekip), 
reprezentujących 59 narodów

oraz cofać się do tyłu, o ile 
zajdzie tego potrzeba. Boczni 
pomocnicy niezależnie od „kry 
eia” łączników', jak wyżej, mu- I 
szą utrzymywać kontakt % na- ' 
padem, cechować ich musi 
szybkość i dokładne podania. 
Trzej obrońcy „kryją” skrzy­
dłowych i muszą zdecydowa­
nie wkraczać w akcję i mieć 
pewne wykopy. Role. środko­
wego omówiliśmy przed tym. j 
Atak w osobach skrzydłowych j 
i środkowego napastnika bę j 
dzie stale w przodzie, a % po- i 
mocą przychodzić im będą i 
łącznicy.

System ten wymaga duże­
go przygotowania zawodni 
ków pod względem kondycyj- i 
uyiii i technicznym. Systems i 
tyczne nauczanie nowych za i 
sad w inno- w yprowadzić pił-1 
karstw o_ polskie z impasu, w j 
jakim się znajdowało. Wyma­
ga to oczywiście dużego wkła i 
du pracy tak kadry instruk j 
torskiej, jak i zawodników. 
Rola instruktorów nie bę-! 

dzie ograniczała się do wpaja-! 
uia systemu gry-, lecz także j 
będzie miała za cel wychowy- ; 
wanie młodzieży- na dobrych 
obywateli Polski Ludowej. 
Należy także podkreślić fakt 
wykazanego .zrozumienia przez 
władze najęto tnieszyeh po­
trzeb _ sportu polskiego i udo- 

■ stępnienia _ przez nich wszel- 
; kich ułatwieć, przykładem cze- 
' go było zorganizowanie tego 
j  bezpłatnego kursu, 
i . zakończenie ""tamy się 
toye. Lasoty^ o jego przewidy­
wania w związku z pierwszym 
ligowym meczem Lee-hii z Cra- 

i oovią. Tow. Lasota śmiejąc się 
; mówi, ze najchętniej widział- 
, by wynik remisowy.

Wywiad. przeprowadził:
R. S. liozenfeld

AFRYKA PÓŁNOCNA — Architektura AAaurytańska

nx> ich obozie
nieprzyjemna pa czka

Pou powyższym tytułem tygod-1 szą paczkę, 
nik francuski „Vie Ouvrière“ opu- - - ■ 
bUko.wał wyjątki z listu, który' in 
żynier Louis Lecoque z Argent- 
taille wysłał do francuskiego mi­
nistra pracy Daniela Mayera.

Podczas ostatniego strajku ge­
neralnego górników Lecoque przy 
jął do siebie chłopczyka z rodziny 
górniczej. Maleńki górnik, tak sa 
ino, jak setki tysięcy jego rówieś 
ników był zagłodzony i odziany w 
łachmany.

Lecoque wysłał ubranie chłop­
ca do „socjalistycznego“ ministra 
Mayera i do paczki załączył list 
pełen sarkazmu i oskarżenia.

pisał Leeoque 
ponieważ ma pan żonę, która, mia 
ła, lub mogła mieć dzieci. Zrozu 
mie o.na sytuację riapewno lepie f 
od pana, a jeżeli nie zrozumie, to 
niech pan poprosi służącą o w y­
tłumaczenie. Posyłam więc panu: 
spodnie małego górnika i proszę 
uważnie przyjrzeć się, do czego 
są one podobne; jego koszulę, z 
godną uwagi ilością dziur i łat 
i jego obuwie: niech pan zapyta 
się pańskiego szewca, czy zechce 
je reperować. Ubranie to może 
pa,n zostawić sobie na pamiątkę, 
lub rozdzielić je między Swych 
przyjaciół w obecnymi.

Przesyłam panu pocztą, ¿niej francuskhn“!' (x ° Decnym vx‘Ądzie

Pięściarze ZKS Morski nie próżnują
TT™^“ eâ!le.Î!J:?-0_,lut?go-„ w. sali Hli« dzy ZKS Morski a WKS „FIo Lebedzińskim p „ . , T » í

jeździć figurowej na .łyżwach. Ja 
ko pierwszą konkurencję rozegra 
no jazdę obowiązkową mężczyzn,, 
po której kolejność zawodników 
jest następująca:

1) Button (USA,i 638,1 pkt* 2) 
Rada (Austria) 625,6 pkt, 3) Ki. 
raly t Węgry ) 626,1. pkt., 4) Sełbt 
(Austria) 585,6 pkt., 5) Grogan 
(USA) 583,8 pkt.

W  mistrzostwach nie biorą u- 
działu zgłoszeni do zawodów re­
prezentanci Czechosłowacji Cap i 
Fikar, ponieważ do tej pory nie 
przybyli jeszcze do Paryża.

Zeszłoroczny mistr 
Amerykanin Button 
w czasie jazdy mięśnie 
nie wiadomo, czy będzie 

1 czestnieżyć w czwartek w jeżdzie 
1 dowolnej.

Urzędu Zatrudnienia na Grabów- 
ku odbędą się o godz. 12-ej towa. 
rzyskie spotkania Pięściarskie

ta“
ZK3 Morski

najsilniejszym.
wystąpi w swym
składzie z Milkę.

S t a r ł  ł y ż w i a r z y  p o l s k i c h  
na mistrzostwach świata w jeżdzie szybkiej

OSLO. Bo łyżwiarskich imstrzowstw świata, które rozpoczy- 
nają się w Oslo w sobotę, 19 bm., zgłosiło sie dotychczas 9 
państw: Polska, Finlandia, Korea, Holandia, Węgry, Szwecja, 
Norwegia, Anglia i USA. Brak jeszcze oficjalnych zgłoszeń 
Szwecji i Norwegii. Termin zgłoszeń upływa w piątek, 18 bm. 

Skład osobowy zgłoszonych dotychczas państw przedstawi*

Lebedzińskim, Reinschem i Zel- 
kem na czele.

Ho ostatnich zwycięstwach mc
ściarzy ZKS Morski, należy Ą  
spodziewać ich sukcesu, <r)

Henry i Werket. Anglik Cronshey startow ać'będzie 'po- 
dobme jak w Bayos, w barwach Międzynarodowej Unii Łyżwiar 
skiej. (ISU ). ' - I

3 lia Erenburg

B Ę j n Z j t i
tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (119)

Teraz snują się, brzęczą. Pow ycinali 
z mieszkań odpowiedzialnych pracowników te graty, któ­
rych nie zabrali Niemcy, sprzedają je, odkupują, pobili 
się między sobą o komodę W iery Płatonownej, nie po­
gardzili łóżeczkiem Alusi. Grają w oko, mają zasmolone 
talie kart, ochryple wrzeszczą: „Trzymam bank!“ , kłócą 
■się: „masz dziewiątkę ponakłuwaną“ ... Handlują na baza­
rze częściami maszyn, węgierskim koniakiem, marynar­
kami wisielców, niemieckimi igłami; wymieniają cygaret­
ki na moskiewskie mydło, czekoladę na słoninę, słoninę 
na niemiecki sznaps. Piją wódkę, rum, samogon, przysię- 
gają na imię boskie i łają się od ostatnich. Nie jest ich 
wielu, ale wyróżniają się —  inni milczą, gdy oni krzątają 
sie, wyłażą naprzód. Dawniejszy zarządzający domem —• 
jest w zarządzie miejskim; magazynier otworzył sklep z 
komisem, handluje żyrandolami, maszynkami do robie­
nia lodów, bielizną członków aktywu; urzędnik bankowy 
został literatem, pisuje w miejscowej gazecie, wysławia 
führera; współpracownik komisariatu zdrowia sprzedaje 
Włochom ukradzione Niemcom sulphamidy i zaklina się 
.wyleczę w ciągu trzech godzin“'; rekwizytor wyszukuje" 
hyclów i po otrzymaniu ód Niemców premii śpiewa: „Mar- 
eysia męża chciała...“ ; krojczy wrzeszczy u siebie na pod­
wórzu,' że jest obecnie „folksdojeżem“ , a powątpiewają­
cym okazuje zaświadczenie z pieczęcią.

„Mleko zbierane“ wzdycha wujaszek Loma,' „młodzi 
poszli do wojska, fabryki ewakuowane. Któż pozostał? 
Kobiety z dziećmi, inwalidzi, albo przypadkowi, jak my 
z tobą. Nie wielu takich. No i męty nabrały odwagi.

W Kijowie dużo jest teraz żołnierzy —  Niemcy, Rumu-

łn, Węgrzy, Włosi. Zatrzymują się tu w  drodze na front. 
Dodają sobie odwagi i przesadnie chowają na piersiach 
talizmany, mówią, że wkrótce zajmą całą Rosję, potem 
pójdą na Indie, ale dostają drgawek na dźwięk karabino­
wego wystrzału. Niemcy trzaskają fotoaparatami, zdejmu­
ją się na tle ruin. Rumuni usiłują coś sprzedać albo ku­
pić. Włosi śpiewają, plują, podsuwają się do straganów', 
żeby gwizdnąć jakiś drobiazg. Wujaszek Lonia mówi: „M i­
mo wszystko ci zachowują jakieś pozory. Niemiec po pro­
stu odbierze, a Włoch czeka, aż się człek odwróci, znaczy 
się —  wstyd mu...“ . Od wschodu wiozą rannych, ci już 
nie myślą o Indiach; wspominają zimno, „katiusze“ , 
śmierć. Czasami Niemcy pędzą wziętych do niewoli kras­
noarmiejców; kobiety patrzą na nich w  przygnębieniu, sta 
rają się przekazać nieznacznie bułkę, jajko, kawałek sło- 
niny, A  Niemcy krzyczą „prędzej“ i biją. jeńców kolbami.

Wszędzie widzi się napisy: „Tylko dla Niemców“ . Ha­
linka powiedziała do wujaszka Loni: „Obudzimy się kie­
dyś i zobaczymy na niebie „tylko dla Niemców“ . 'N ie ­
mieckie są teatry, kina, kluby, restauracje. Niemcy zacią­
gają dziewczęta na wieczorki taneczne. Dziewczęta chowa­
ją się, ubierają w  łachmany, niektóre smarują twarze sa­
dzami, a sąsiadka Halinki ogoliło sobie głowę na goło. Któż 
spaceruje z Niemcami? Jest takich niewiele, ale znowu i 
one rzucają się w  oczy. Jedna pyszni się ogromną torebką 
z dermatoidu, inna wylała na siebie cały flakon perfum, 
trzecia opowiada, jak ją wozili a później upoili szampa­
nem. Dawna kasjerka domu towarowego Nina powiedziała 
do wuja Loni: „To nie to, co nasi, są delikatni, całują 
rączki“ ... Ludzie odwracają się od takich, przezywają ’je 
„niemiecką ściółką“ , „niemieckimi owczarkami“ . Halinka 
słyszała, jak ślepiec pod cerkwią śpiewał przeciągle i po­
nuro:

Uczesanie nosisz, jak niemieckie lale,
Kręcisz się jak fryga i malujesz twarz,
A  gdy sokół wróci, na nic loków fale, —
Minie cię z pogardą, młody chłopiec nasż...

Późnifej mówiono, że ślepego zabrali Niemcy.
Często rozlegają się wystrzały, strzela się na przestrogę,

po pijanemu, z przestrachu, Ludzie mówią, że po nocach 
strzela się również d,o Niemców —  na Lipkach, to znów 
w  Słobódce, lub na ulicy Koroienki. Gdybym tak wiedzia­
ła --- kto to strzela, myśli Halinka. M oże. w  mieście po­
zostali nasi?...

2ima. była długa. Halinka stawała się coraz bardziej i 
coraz bardziej smutna. A  wujaszek Lonia nie mógł jej po­
cieszyć, sam mawiał: „Ciężko umierać —  nadziei mało“ ... 
1 oto Halinka zobaczyła pod swoimi drzwiami kartkę. 
Rozwinąwszy ją, Halinka wydała okrzyk, dlaczegoś spoj­
rzała na sufit, jak gdyby papierek spadł % nieba" Czytała 
i jeszcze raz odczytywała:

• -OBYWATELE' m. K I JO W A !
Nie wierzcie kłamliwym wiadomościom Niemców. Kok) 

Moskwy hordy niemieckie są rozbite. Hitler zmuszony jest 
do przerzucenia wszystkich sił na Wschód. Niedaleka jest 
godzina, kiedy Amerykanie i Anglicy wylądują w Europie 
Niemieckie miasta poźnały, co to jest. bombardowanie. V; 
wszystkich podbitych krajach toczy się wojna ludowa. Ra­
dzieccy partyzanci na Ukrainie i Białorusi codzień uderza­
ją na tyły wroga. Niemcy nie zdobyli Moskwy. Niemej' 
nie zdobyli Leningradu. Bliska jest godzina, kiedy Armia 
Czerwona uwolni nasz przepiękny Kijów. Nie pracujcie 
dla Niemców. Nie wierzcie Niemcom! Bądźcie prawdziwie 
radzieckimi ludźmi! Jeżeli posiadasz broń, zabij Niemca. 
-Jeżeli nie masz broni, zdobądź ją i zabij Niemca! Pamię­
tajcie słowa poety: „Nikoli, nikoli, nie budie Wkraina —  
i oboju nimeckich katiw“ . Przekażcie ulotkę towarzyszom! 
Niech żyje Radziecka Ojczyzna! Niech żyje nasz Stalin, na­
sza Partia, nasz Lud!.

Kijowscy komsomolcy".
Halinka nie wytrzymała, pobiegła do wujaszka Loni, za­

częła mu to czytać i ze wzruszenia popłakała sie. Później 
przypomniała sobie:

■— Wiesz, taka jestem głupia —  wydało mi się, że to 
zrzucono z samolotu. A  przecież znalazłam to pod, drzwia­
mi...

Roześmiała się —  po raz pierwszy wesoło, jak przystoi 
śmieszce. c. d. n.
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